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UspoHaletfr w Austrii
Naprężenie polityczne, k tóre  przez 

czas dłuższy znamionowało sytuację 
w Austrji i groziło nieobliczalnemi 
kom plikacjam i w ew nątrz i nazew- 
ną trz  państw a, w yraźnie już minęło. 
Niebezpieczeństwo k rw aw ych  zajść i 
przewrotów, zapow iadanych przez 
H eim wehrę na wypadek gdyby p a r la ­
m ent nie ugiął się przed jej wolą i nie 
zaaprobow ał re fo rm y konstytucji 
t rak tow ane j  przez nie jako  całość, 
k tóra powinna być przyję ta  bez żad­
nych zmian, maleje w sposób w .docz- 
ny. W pływ a na to zarów no wym owa 
faktów , wskazująca, że m ałe państw o 
pod grozą sam obójstw a nie może so­
bie pozwalać na wielkie aw antury ,  a 
dalej usposobienie ludności austrjac- 
kiej. pojednaw cze i wesołe, dalekie 
od zaw ziętości, fanatyzm u i do k try n e­
rstwa, a wreszcie zręczność nowego 
kanclerza austrjackiego  Schobera, 
k tóry jest człowiekiem zbyt t rzeź­
wym i doświadczonym  i zbyt dobrze 
znającym  a rk an y  polityki m iędzyna­
rodowej, aby nie m ia ł wytężyć wszy­
stkich sil dla zapobieżenia konflik to­
wi.

Dla H eim w ehry  reform a konsty ­
tucji w brzmieniu rządowego p rzed­
łożenia nie była celem dla siebie, lecz 
okazją do rozwinięcia agitacji prze- 
w rotowej i do wywołania w ew nętrz­
nych zamieszek. S kra jna  prawica, 
zarów no Rzeszy niemieckiej, jak  Au­
strji, działa w rytm ie w spólnym  i na 
wspólną komendę. Tu i tam  chodzi 
je j o podważenie u s tro ju  republiitań 
skiego i zakłócenie spokoju na rzecz 
aw an tu r  bliżej nieokreślonych, któ­
rych celem jednak  byłoby p rzyw róce­
nie s tanu  przedw ojennego na  w ew ­
n ątrz  i na  zewnątrz.

H eim w ehra  zdobyła sobie zrazu 
w pływy chwyć znaczne w kołach m ie­
szczaństwa austrjackiego, tak  chrze- 
ścijansKo-społecznego, jak  nac jona li­
stycznego, a naw et liberalnego. P o ­
p iera  ją wielki przem ysł i kapitał, j a ­
ki' an tidotum  na rozrost wpływ ów so­
cjalistycznych. Zdobvwała wpływy w 
Tyrolu  i Styrji, poszczuwając ludność 
chłopską przeciw czerw onem u W ied­
niowi. bezrobotn i znajdowali w jej 
szeregach u trzym anie  i zajęcie. P r a ­
we skrzydło chrześcijańsko-społeczne 
z ks. Seiplem widziało w niej n a rzę ­
dzie nacisku na socjalistów.

W  ostatnich czasach jednak  an ty ­
semityzm H eim w ehry odstręczyl od 
niej kapitał i przemysł, zna jdujące się 
w znacznej częci wt rękach  żydow­
skich W  stronnictw ie chrześcijańsko- 
społecznem coraz mocniej do głosu 
dochodzi lew ica par tj i  pod przyw ódz­
twem  bardzo wrpływowego starego po ­
sła Leopolda K unschaka, k tó ry  dąży 
do kom prom isu w sprawie ko n s ty tu ­
cji n a  podstawie porozum ienia z so- 
c jalistami.

Tego samego zdania jest również 
bardzo wpływowy przywódca chrześ- 
cijansko-społeczny, ks. dr. Drexel, po ­
seł z P rzedaru lan ji ,  k tóry  zdobył so­
bie imię jeszcze w przedw ojennym  
parlam encie  austrjack im  jako  poli­
tyk światły, lo jalny i liberalny. Rów­
nież w obozie socjaliMycznym coraz 
większe wpływy zyskuje skrzydło u- 
m iarkow ane pod przyw ództw em  b. 
kanclerza, posła dr. Karola Rennera, 
k tó ry  dąży również do załagodzenia 
przeciwieństw. Znam ienne pod tym 
względem było jedno z ostatn ich  po ­
siedzeń kom isu  budżetowej p a r la ­
m entu, na k tó rem  dr. Drexel i dr. 
R enner zgodnie wzywali do rozbro je­
nia i porozumienia.

Ostrzeżenie angielskiego m inistra  
spraw  zagranicznych Artura H ender­
sona i organu  francuskiego m in is te r­
stwa spraw  zagraniczn. ,,Le T em ps“ 
v cw arłj bardzo wielki wpływ na m ia­
rodajne  koła tak  polityczne, jak  i fi­
nansowe w Austrji. Toczą się obecnie 
rokow aniu  w kw-estji kom prom isow e­
go załatwienia spraw y reform y kon- 
stytucj i, a k ieru je  niemi kanclerz 
Schober. Punkty , w sprawie k tórych  
nie przyjdzie do porozumienia w per 
t rak tac jach ,  m ają  odpaść z p ro jek tu  
re fo rm y konstytucji.  A p. Schober za­
powiada oficjalnie, ż.e rząd austr jack i 
p rzeciwstaw i się wszelkim próbom  
lirzeprowadzenia re fo rm y konsty tu ­
cji gwałtem. Jest to ostrzeżenie ppd 
adresem  Heimwehry.

Na stosunek sił i nastro jów  wpły­
ną ł również wynik ostatn ich  wybo­
rów' do r.ad gm innych  w Dolnej Au 
strji. Przyniósł On sukces socjalistom 
i wykazał, ż.e wpływy Heimwehry nie 
są tak  wielkie, jak przypuszczano i 
jak  ona sama je określała. R. Z.

Tendencje Kompromisowe.
W IED EŃ , 29.XI. (Pat). Rokowania 

w sprawie re fo rm y konstytucji  są na 
ukończeniu. Liczą się z tern, że komi 
sja konsty tucyjna  zbierze się już we 
wtori k przyszłego tygodnia, zaś ple- 
i i im  rady  narodow ej —  we czw artek  
celem ukończenia dyskusji w sprawie 
reformy konstytucji.  O statnią  trud  
łtość stanowiło żądanie socjaldemo­
kra tów  co do plebiscytu nad  ustawa- 
mi, uchwaloneini przez radę narodo-

wą. Słychać że i w tej spraw ie  zanosi 
się na porozumienie

W edług propozycji kanclerza  Scho 
bera wniosek dla uzyskania plebiscy­
tu musi być podpisany przez 400 tys. 
w yborców do rady  narodowej. Tych 
400 tys. głosów* ma pochodzić p rzy ­
najm niej z trzech krajów zw iązko­
wych. P onad to  m ają  być wyłączone 
od plebiscytu wszystkie kw estje  p o ­
datkowe.

7  pamiętników Clemenceau.
PARYŻ, 29.\ 1 .  (Pat). Ostatni nu 

m er „Illu.stration" zamieszcza zebra­
n e  przez sekretarza Clemenceau wy 
jątk i z pamiętników' zmarłego „Ojca 
zwycięstwa". Przytoczywszy' dane,(do­
tyczące okresu swej młodości Clemen­
ceau przedstawia, w jak .  sposób 
kształtowała się jego psychika, po- 
ezem cytuje wspom nienia z roku 1870 
Dalej au to r  pam iętn ików  przechodzi 
do okresu  wojny

W spom inając  tak  często zarzuca­
ne m u przedwczesne zawieszenie b ro ­
ni. Odpow iada on: „Foch  mówił, że 
musimy' zgodzić się na zawieszenie 
broni gdyż. żołn. nasi są w yczerpani 
i gdvhv trzeba byio kon tynuow ać w oj­
nę, kosztowałoby' to jeszcze 100 ty ­
sięcy ludzi. Niemcy zaś przyęjniowah 
w'szyrstkie warunki. Wreszcie istniało 
porozum ienie  co do tego.ąż.e wojna 
zakończy się, skoro tylko zostaną 
p rzyję te  14 punk tów  Wilsona \  W  
spraw ie zarzutów, że Clemenceau nie 
odebrał Nadrenji od Niem.ec, odpo­
wiada on co następuie : „Jest to teza, 
k tórej Francuzi, a w szczególności 
F runcuzi-repubhkan ie  ani na chwilę 
nie mogli p rzy jąć  inaczej, jak  w nu ­
dzie' uzyskania skąd inąd  innych gwa- 
rancyj i korzvści“ .

W sprawie klauzuli o 15-letniej 
okupacji Clemenceau mowi: „Jeżeli
Niemcy w ypełnią przyję te  zobowiąza­
nia, zwolnimy te reny  okupowane. J e ­
żeli nie w-ypełnią, pozostaniemy d łu ­
żej niż lat 15, choćby do 100 lat, jeżeli 
się to okaże konieczne.

Jeżeli po ew akuacji terenów o k u ­
powanych Niemcy pogwałcą swe zo­
bowiązania, p rzeprow adzim y ponow' 
ną okupację  Czyż chcecie więcej a- 
neksyj?  Jest to słowo sprzeczne z d u ­
chem  czasu. Nowe anektow anie  Nad­
renji oznaczałoby n  inę tego wszyst­
kiego o co my' walczy my". Na zarzut 
utrzymiania jednolitości Niemiec Cle­
m enceau  odpowiada: „Jak  można by ­
ło rozdzielić Niemcy'1? Byłem jedynym  
reprezen tan tem  interesów kontynen- 
łalnych. Niemcy ze swemi dynastja- 
mi rozproszonem i są bardziej jed n o ­
lite, niż kiedykolwiek. W iem o tein 
dobrze, lecz jak  tem u przeszkodzić? 
Osiągnąłem wszystko,' co logicznie 
biorąc mogłem osiągnąć. Onml nie 
zerwałem  z sojusznikami na  48 godz. 
przed podpisaniem  trak ta tu .  Lloyd 
George nie chciał okupacji,  lub godził 
się co najwyżej na jt j dw uletnie t rw a ­
nie. Ostatecznie Wilson doprowadził 
do jiorozumienia, Gdybym był zerwał 
z sojusznikami, m iałbym  cały swiał 
przeciwko ..obie.

T rak ta t  nie jesl zbyt korzystny. 
Przyznaję. Lecz czyż wojna była ko ­
rzystną? Trzeba było 4 lat i w'ysiłków 
nie wiem ilu narodów , aby powalić 
Niemcy. Kiedy złożyłem władzę, 
F ranc ja  uzyskała i swoje tery toria  i 
kolonje. Okupow ałem  N adrenję i do ­
prowadziłem do zm artw ychw stania 
Polski i Czechosłowacji. Lecz p rzy ­
szedł Millerand, a po nim inm  i pou- 
stawy t rak ta tu  runęły".

Przed Belwederem w rocznicę 
powstania listopadowego.

le i. od wł. kor. z  W arszaw y.
Wczore ,  o godz.  7 wieczór w 

rocznicę  pows tan ia  l i s topadowego  
przed Belwederem,  z g o d d e  z t ra dy­
cją zac.ągnęli  war tę  po dchorążowie  
szkoły of.cerskiej.

Przed kongiesem 
pracowników państwcwycn.

Tel. od w i. kor. z  W arszaw y
Dnia . 7 b. m. odbyło się zebranie 

cen tra lnej komisji porozumiewawczej 
w sprawie kongresu pracow ników  
państw owych. Na zebraniu  tern w y­
kazała się poważna różnica zdań, za­
rów no  co do tła politycznego kongre­
su, jak  i te rm inu  jego zwołania. Prze­
ciwko nadan iu  tła politycznego k o n ­
gresowi pracow ników  państw ow'ych, 
wypow iedziało się kategorycznie sze­
reg związków urzędników  państw o­
wych zaś za politycznym charak te  
rem kongresu wypowiedziały się te 
związki, k tóre  podlegały wpływom 
PPS i CK W. W  w yniku  dyskusji te r ­
m in  kongresu przesunięto z 1-go na 
8-go grudnia.

rorozumienie w sprawie 
Polski wobec Francji.

Tel. od wl. kor. z  W arszaw y.
Dowiadujem y się, że w p e r t r a k ta ­

cjach, jakie toczą się obecnie w P a ry ­
żu między prz. dstawieielami Polski i 
F ranc ji  w sprawie konsolidacji długu 
Polsk> wobec F rancji ,  doszło już do 

zasa<hiiczych punktów.
W edług informacyj, jak ie  nadeszły 

z P a ry /a ,  w układzie tym zostały uw 
zglądnione \  znacznej mierze p ro p o ­
zycje polskie tak co do warunków' 
spłaty jako  też. i co do ustalenia wy 
sokości tego długu, pochodzącego /  
okresu wojny polsko bolszewickiej.

Kontynuowanie oertraktacyj 
w sprawie ŁKsportu zboża-

Tel. od n t  kor. z  W arszaw y.
Na skutek zaproszenia niemiec- 

ich ier handlu  zbożem, przedstawi 
ciele związku eksporterów  zboża w y­
jadą  w przyszłym tygodniu do Rerii- 
oa celem kontynuow ania  niedawno 
rozpoczętych w W arszaw ie pertrakta- 
cyj polsko-niemieckich i dla wspólne­
go unorm ow an ia  warunków' ekspor 
towych zboża.

Przyjazd p. wiceministra 
poczt i telegrafów.

WARSZAWA, 29.XI (Pat). W  dn. 
•in b. m  'jeżdżą p. w iceminister P. 
i T. i.nż. W łodzimierz Dobrowolski w 
tow arzystw ie m jr. dyplom. Romera 
na uroczystości poświęcenia sztanda 
n i  pocztowego związku przysposo­
bienia wojskowego w Wilnie" Mini 
sterstwo P. i T. dąży do wytworzenia 
wśród swoich pracowników k ad r  przy 
sposobienia jednolicie wyszkol., sp ra ­
wnych i zw artych  poczuciem ideo- 
wern oraz dyscypliną i będących w 
aiożnaści uzupełnić te wszelkie po ­
trzeby, które stw arza  chwila zagro 
żenią by tu  państwowego.

Trudności uzyskania z Polski 
robotników kopalnianych 

i rolnych.
PARY 2,  29 XI (Pat). Na  dzisiej- 

szem p o s u d z e m u  Izby w czasie dy- 
sKusji nad  bu d że te m  minis ters twa 
t racy zaora ł  *łos min. Loucheur ,  

podkreśl i ł  t rudności  uzyskania  
z Polski  robotników kopaln ianych  i 
roinycb.

M ó w ca  wsk az ał  na  zna czne  w y ­
siłki, czynione w tym kierunku  i za ­
znaczył,  że  Francja  nie powinna  ży­
wic j skjchkolwiek obaw co do s t a ­
nu sani tarnego e lementów n ap ły w o ­
wych, gc v i  robotnicy  przed przy­

byciem do Francji  p od daw an i  są su ­
rowym oględzinom lekarskim.

Echo wyjazdu Bogomołowa 
z Warszawy.

LONDYN, 29.X1. „Daily Teleg- 
raph  podając w iadom ość o nagłym 
w yjeździć posła Rogomołowa z W a r­
szawy bez uprzedzenia rządu  polskie- 
go, przypora.na, że w podobny spo 
sób Bogomołow' znikł nagłe z L ondy­
nu w roku 1924. wyjeżdżając bez up­
rzedzenia kogokolwiek do Marsylji. 
„Daily News" w depeszy własne, z 
W arszaw y podaje wiadomość, że Bo­
gomołow otrzymać m a nom inację  na 
radcę am basady  sowieckiej w L on­
dynie.

Posiedzenia Sejmu zostanie zwołane na
5-go grudnia.

i  Tel. od własnego koresponaenta z  W arszaw y).

W kołach se jmowych  krąży p o ­
głoska,  :e marsz.  Sejmu p. D a sz y ń ­
ski 'wyznaczy pierwsze  posiedzenie  
Sejmu na  dzień 5 grudnia  ua godz.  12 
w południe.

Niemiła przygoda posłów komunistycznych.
Zamiast oklasków—kamienie i kije.

TeleJonem od w łasnego korespondenta z W arszawy.

Z e  L w o w a donoszą:  Wczoraj
przed połudn iem przed gm ache m  
I ańs t w ow ego  Urz ędu  1’ośrednic twa 
P ra cy  zjawili się posłowie kom un i ­
styczni Sypuła  i Gaw ro n  by u rz ą ­
d ź ’ tam wiec,  Do bezrobo tnych,  
k tórzy zgłosił się do urzędu  po o d e ­
branie  zasiłku, przemówił poseł  Sy­

puła.  Jedna kże  za równo  na  m eg o  
jak i na  s to iącego obok posła G a ­
wrona rzuciło się k i lkunastu robot  
mków,  b' ąc ich K a m i e n i a m i  i k>jami. 
Policja wkró tce  zajście zł ś w .d o w a­
la i p od  silną eskor tą  ods tawi ła obu 
posłów na dworzec  kolejowy,  skąd 
odjechal i  om do Warszawy.

Przeciwko pasityce ustępstw.
P A R Y Ż ,  29X1 (Pat.) Dzisiejsze

dzienniki  zamieszczają  liczne k o m e n ­
tarze o decyzj i  komisji spraw za- 
g-anicznych,  m ocą  której  specia lana  
podkomis ja  ma szczegółowo zbadać  
sytuacię  w N a d r e n ą  w c.eiu spraw 
dze nia  danych o zbrojeniu  s.ę Nie­
miec,  na  k tóre  powoływał  oię w 
swem  przemówieniu  Frankl in Bocillon 

Niemniejszą donios łość posiada 
ró w n ie ż—w/g op.nii l icznych dz ien ­
ników — wyznaczenie  drug ej p o d ­
komisji ,  kt irej pol econo  zba dać  s p ra ­
w ę  zwrotu  n iemieckiego mienia p ł y ­
walnego, ze sek w es t ro w an eg o  w cza 
sie wielkiej wojny i na czele której  
stoi p. Dubois,  b. pre zes  komisji  re- 
paracyinej .  Ost a tn ia  ta s p r a w a —za- 
z r .  „Journal des  Dób afs “ — d o ­
wodzi m e  lepszei lekkomyślności  
i n ieznajomości  rzeczy,  cechującej 
poli tykę l ikwidacyjną.  Wiemy dob

ii* jla li" ii* llŁ fi" Kfś" »

r z e —oświadcza  dzinnik.  że s tronnicy 
likwidacji rozpoczną Kampanję prz e­
ciwko decyzjom komisji  spraw za ­
granicznych.  Nie pr zvpada  to im 
oc7.ywiście do gustu.  Niepckoi  ich 
ta dec yz j i ,  gdyż dowodzi,  ze w kra ju  
budzi  się ruch przeciwko pobtyce  
us tęps tw.  Y*. szystko w y d a w c o  się 
łatwem,  o ńe szło o wygłaszanie 
pochw ał  dla pokcju.  S p ra w y  s-ę 
pogmatwały ,  gdy zaczęto wyk ry w ać  
nowe tajniki polityki poko,owe ' .

Większość  F ra ncuzów  naj szcze­
rzej po kojowo usposob iona— oświad ­
cza „Journal des  C eb a t s "  nie omie­
szka wypowiedzi  ć się przeciw (To 
pol ityce l ikwidacyjnej,  gdy pozna 
is to tną jei na tu rę  i d o k o n y w a n e  pod 
jej has ł em naduż- c.a Komisja  spraw 
zagranicznych miała rację,  u jawnia­
jąc sw ą  chęć  bliższego poznania  
całej te, sp ra w y 8
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Na Dalekim Wschodzie.
Samoloty sowieckie atakują.

TOKIO. 29.XI (Pat). Z Cbarbina 
donoszą, że samoloty sowieckie p rze­
latywały ponownie nad  miejscowością 
Buchatu, bom bardu jąc  dworzec k o ­
lejowy i składy amunicji,  przyczem 
w tych ostatnich nastąpi! wybuch, 
k tó ry  poczynił wdelkie zniszczenie.

Niemal jednocześnie 4 samoloty so­
wieckie zaatakowały m iasto Yalu, po ­
łożone na połow ie drogi m iędzy Char 
b inem  a Mandżuli. Samoloty te s ta ra ­
ły się ostrzeliwać przedewszystkiem  
linję kolejową. W ojska chińskie cał- 
kow 'cie zdemoralizowane cofają się.

Sowiety nie godzą sR  na obcą interwencją.
WTEDEN, 29.XI. (Pat). „1 nited potkał w Moskwie na ostrą  krytykę.

Press" donosi z Moskwy: Propozycja 
niemiecka, by dla poparcia chłopców 
narodowości nierosyjskiej, p rag n ą­
cych wyemigro-fl ać z Rosji, stworzony 
został komitet m iędzynarodowy na-

Rząd sowiecki uw aża tak ą  m iędzyna­
rodową interwencję za n ieuzasadn io­
ne mieszanie się w spraw y w ew nętrz­
ne Rosji i n iewątpliwie odrzuci lo żą­
danie.

Wyrok w procesie urcędi^ków sowieckiego 
b m h u  p a ń s t w o w e g o .

MOSKWA, 29.XI (Pat). M Z.»po- rektora oraz głównego kontro lera  
różu zakończj ł sie proces urzędni- skazano na  karę  śmierci. Pozostałych 
ków' miejscowego oddziału sowieckie- zaś 15 osób zasądzono na  kary  w ię- 
go banku  państwowego. Zastępcę dy- zienia od roku  do tO lat.

Manifestacje studentów w Gandawie.
G A N D A W A .  29. XI. (Pat).  G ru ­

pa  złożona 7. 500 s tuden tów  urz ą ­
dziła n a  ulicach mias ta manifestację 
przeciwko caikov i tej t amandyzacj i

umwersy te tu .  Policia in te rweniowa­
ła, przyczem doszło do kilku starć. 
Zkole i  zorgemzowall  dem on st rac ję  
nacjonaliści  flams ndzcy.

Starcia poirdądzy studentami a policją.
A T E N Y ,  29, XI. (Pat).  Policja lic-ą a s tudentami  w czasie k tórych 

obsadziła uniwersytet ,  usuwając  z 4 pol icjantów,  oraz 1 stc ient  odmo-  
niego s tudentów.  W ieczo re m  przy- sło lekk>e rany.  l3 osób aresz towa-  
szło do no w ych  starć pomięd zy  po- no. Spokój  został przywrócony

Od Redakcji.

Na wczorajsze m posiedzeniu  ple- 
n a r n em  par la m en tarnego  klubu P P S  
pos tanow iono już na  p .erwszem 
plen um  sejmowem d om agać  się u s t ą ­
pienia gab-netu  dra  Ś witalskiego,

N um er  dzisiejszy wyszedł i. druk u  
spóźniony ze względów technicznych,  
spowodowanych zepsuciem się ins ta­
lacji świetlnej w drukarni .

W. Sieroszewski opuścił 
Londyn.

LOND1 7 , 29.XI. (Pat). A m basa­
dor S kirm unt wydal dziś pożegnalne 
śniadanie dla W acława Sieroszewskie­
go, w' k ló rem  wziął udział Bernard  
Shaw \ \  "eczorem Sieroszewski opuś­
cił Londyn, udając  się do P a ry /a .

Międzynarodowa 
komunikacja poHcyjna.

W IEDEŃ, 29.XI. (Pat). Onegdaj 
podjęta została ■ pomiędzy Austrją, 
Nbemcami, Polską i Czechosłowacją 
międzynarodow-a iskrowa k o m u n ik a ­
cja policyjna. K om unikacja  ta  m a być 
rozszerzona na  Gdańsk, Szwajcarję, 
R nm unję  i Węgry.

Jaspar nie pajedzie 
do Paryża.

B RU K S E L A ,  29-X) (*^at). Jaspar ,
k tóry  miał dziś odjechać do Paryża  
v. celu porozum.enia  się z Brian- 
d e m  w sprawie  konferencji  haskiej  
zrezygnował  z wyjazdu ze względu 
na  kryzys  gab netowy,

Przesilenie na stanowisku 
mirt. oświaty.

T O K J O k 2Q-XI (Pat).  Minister 
oświaty Kobashi  podał  się do dy ­
misji w związku z zarzutami , j ako ­
by był za mieszany w szereg s k a n ­
dal icznych afer. Kcba-shi oświadczył,  
że  ;est zupełnie bez  w.ny,  pragn ie  
j e d n a k ż e  wycofa^ się z gabinetu,  
aby  nie przysDarzać rządowi  k ło­
potu.

N as tę p cą  Kobash .  zos ta ł  m.ano-  
wany Tana ka .

Porozumienia nie osiągnięto.
3ERL1N,  29 XI, ( at). Frakcja  nie­

miecko-narodo wa Reichs tagu  o m ó ­
wiła wczora>  n a  posiedzeniu  p o u f -  
n em  sprawę głosowania  w par la­
m encie  nad  us taw ą  wolność ową.  W  
toku 7-godzinnych bardzo  ożywio­
nych d eb a t  nie zdołano j ed n ak  o- 
s i ągnąć  porozum enia m ędzy zwo- 
l enn-kam’ H u g e n b e r g a  a grupami  
u m  l a r k o w a n e m i .  N arady  f raKcji  o d ­
roczone zostały do dziś do godziny 
12 w południe

Dokoła bałtytkiej konferencji 
ekonomicznej.

R YG A,  29-XI. (Tel. wł.). W /g  o- 
statnich wiaclomcś.i ,  op ra co w an o  
już program l itewsko ło tewsko-es toń -  
ski-t j konferencj i  ekonomicznej ,  k tó ­
ra m a  się odbyć 7 i 8  grudnia r. b.

Królewska wizyta.
R Z ’1 M, 29-Xl. (Pa' ) ,  j ak  podaje 

prasa ,  wizyta,  k tórą  złoży pa ra  kro 
lewska Papieżowi ,  będzie  miała ch a ­
rak te r  ściś.e prywatny.

Projekt nowego KaSendarza 
w ZSRR.

MOSKWA, 29.XI. (Pat). Rządowa 
kom isja powołana dla wprow adzenia  
w życie pełnego ty'godnia pracy zło­
żyła w Radzie Komisarzy Ludow ych 
pro jek t nowego kalendarza . Nowy 
kalendarz ustala 5-dniowy tydzień. 
Rok dzieli się na 72 takie właśnie ty 
godnie 5-dniowe. 5 dni rewolucy jnych 
nie są objęte kalendarzem . Rok za­
czyna się 1 października. P rzypusz­
czają, że kalendarz wejdzie  w życie 
już od 1 slycznia 19,‘>0 r.

|  W s r ó t c e  w s t r z ę s i  j ą .  y ( J r a i E .  w s c h o d M

*  1/
Zakazana kohifcta

(M lość. A m b k i )
WT ro la c h  e t  w « rc h  V ik t o r  V a r c o n i  

i  J ó z e !  S c h i ld k r a u t .

Popierajci e L ‘gę Morską
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Przam ysł drzewny 2 aktyw izacja Jiilansu 

handlowego Polski.

M Y  A  S P O Ł E C Z E Ń S T W O .

U m ie s ic z o - iY  m ż a j  w y j ą t e k  r e f e ­
r a t u  p. inż. K.. D u d z i rń  tcingo. w )  g ł o ­
s z o n e g o  n a  k o m U j i  p o l i ty k i  Kar "Iło­
w e j  Izb y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  w  
W i l n i e ,  — P ° d  ty tu łe m :  „ A k t u a l n i  z a ­
g a d n i e n i e  p o d t ^ k i  H andl .  w  z w ią z k a  
z  k o n f e r e n c j ą  g o s p o d a r c z ą  w  W a r s z a ­
w i e "  M y ś l  r z u c o n a  p r z e z  a u t o r a ,  a c z ­
k o l w i e k  n a s t r ę c z a  s z e r e t  z a r z u t ó w  n a ­
tu r y  p r a k t y c z n e j ,  p o s i a d ł .  n > ew ą tp  ,w ą  
w a r t o ś ć ,  j a k o  p r z y c z y n e k  d o  s z e r s z e ­
go  o m ó w i e ń . a  p a l ą c e j  k w e s t i i  g o s ­
p o d a r c z e g o  p o d n i e L ie n i a  n a s z ’ e h  z iem .

Aktywizacja  bi lansu hancuowego 
Polski może się urzeczywis tn ić na 
s taje prz fz  s topn iowe u p rzem ys ło ­
wień e Z iem  ^  sch^dnich ód NVi- 
leńszczyzny aż po Podkarpacie  w 
dziale produkc j i  drzewca w grani ­
cach pl anów gos podar s tw  leśnych 
p a ń s tw o w y c h  i prywa tnych w ten 
sposób ,  aby cały nasz surowiec ek­
spor towy obecnie  w s tan.e okrągłym 
lub w oółfabrykatach przerabiany 
byl  na fabrykaty w kra jow ych  za ­
k ładach  przemysłowych,  istniejących 
lub mających p obudow ać  mę, i w 
tym stanie ekspor tow any .  Właśnie  
w dziale produlcc’’ drzewa sp rawa  
ta p rzedstawia  się realnie w pew- 
n em  przeciwstawień u do innych 
przemysłów,  bo w e n  rynki  świato­
we  na  fabrykaty  drzewne,  takie np 
jak  celuloza papier ,  częściowo t ek ­
tura,  dykty  i forniry, d re w ienka  za ­
pałczane,  e lemen ty  bu do  w, une i sto­
larskie.  skrzynie,  paski  drzewne,  
o p ak o w ań .a  i beczki  z d rzewa oraz 
galanter ja  drzewna,  wreszcie  coraz 
dalej  rozwija jące s.ę przetwory c h e ­
miczne z troc.a,  o p ad k ó w  d r z e w ­
nych 1 karp iny n.e z n a ,4  n a d p r o ­
dukcj i  1 nie nie wskazu je  na to, aby 
kra je  pos iadające  surowiec  i n o w o ­
czesny przemysł  drz ew ny mog y być 
na rażone  w tych działach produkcji  
na  poważnie jsze  kryzysy.

Z w raca ją c  s 'ę  do  l .czbowego 
mater ja łu  w sprawie  zaktywizowania  
bi lansu handlowego widzimy, z prze­
c i ę t na  roczna wartość ekspor tu  
d r e w n a  okrągłego z Polski za lata 
1925 —1928 wynosi zł 172.031.000. 

S to s u n e k  'p rzecię tne j  wartości  eks ­
po r t ow anych  w tym samym okresie 
f a b ry ka tów  dr zew ny ch  do surowca 
s tanowi  8  44. Zużycie  surowca na 
t o n n ę  fabrykatów wynosi  przeć.ęt - 
nie dla różnych p rzemys łów ca. 
2, 5 tonny (4 0 '/o fabrykatów).  Przy 
wywozie  w e c  fabrykató w zamias t  
su ro w ca  po cenach  fabrykatów,  
os iągnię tych przeciętnie w ek sp o r ­
cie za lata 1925 — l928otrzymal ibyśmv 
war tość  ekspor tu

17203 H m  H± L z . 584iq0 5i000 czyli o 

584,905,000— 172.052.000 -412 874 U00
zf. więcej  w  bi lans e hand lowym.

0 powstrzymanie nadmier­
nego podziału gruntów.
M inisterstwo re fo rm  rolnych o p ra ­

cowało przed niedaw nym  czasem b ar­
dzo doniosły projekt, zm ierzający do 
pow strzym ania nadm iernego podzia­
łu gruntów, zwłaszcza w m ałych i k a r ­
łow atych  gospodarstwach, co ma miej 
sce zazwyczaj przy dziedziczeniu go­
spodarstw  przez liczne potomstwo.

P ro jek t  p rzew iduje wprowadzenie 
pewnego rodzaju przym usu  ubezpie 
czeniowego na życie dla ojców rodz i­
ny, po k tó rych  śmierci p rem ja  ase­
ku ra cy jn a  wypłacana byłaby jedne­
m u spadkobiercy na  spłatę reszty ro ­
dzeństw a.

P ro jek t  ten jest wprost rewełacyj 
ny, gd yż z jednej s trony  nie dopuścił 
by  do dalszego rozdrabn ian ia  gospo­
dars tw  rolnych, a z drugiej stworzył- 
b y  znaczne kapitały, k tóre m ożnaby 
obrócić na  podniesienie ku ltu ry  n a ­
szego rolnictwa. Oczekiwać należy, że 
pro jek t ten  czynnik:' m iaroda jne  w 
kró tk im  czasie rozpatrzą.

Przecię tny s tosunek wartości  w y ­
wiezionych fab ry kat ów  do w ywie­
z ionego d rz ew a  półobrobionego za 
lata 1927— 1928 wynosi 3,80, przej ­
ście od półfab rykatów do fabry­
kat! w wynosi  Drzeciętnie 1,30 ton­
ny pół fab rykatów na  t on nę  f a b r y  
kat ów  (30 proc.  użycia).

Ekspor towa]  '.my p r z e c ę tn i e  rorz-  
n e za lata 1925 — 1928 pó ł fab ryka­
tów na sumę zł. 246 477.000, przy 
eksporcie  więc  fa bryka tów zamiast  
pó ł fabrykatów ot rzymał  śmy sum ę  
po o s i ąg m ę tn y rh  przeciętnie cenach 
z:a I»ta 1925— 1928

246477000 3 80 — 
1,30

722,177,000

czyli o
722177000 —246477000 — 475.700.000
zł więcej w bi lansie handlowy m, a 
łącznie przy eksporcie  fab ry kat ów  
zamias t  su ro w ca  i półfabrykatów 
ot rzymaliśmy o 
złotych
412.874.000 4-475 700000=888.574.000
zł. więcej  po  czynnej  s tronie bi an- 
su handlow ego .

Największe  saldo u ,omne m.ało  
miejsce w roku 1928 i w yn  osło 854 
mibony złotych.  C zynn e saldo bi ­
lansu m oże  jeszcze w yda tn ie  wzro 
snąć  dz.ęki  p rz em ys ło m  prz et w ór­
czym t r o c n ,  o a p a o k ó w  d rz ew nych  
karpiny opału,  k tó re  łoecrne  idą 
prze e na  marne .  Dziś m ożna
twierdzić z pewnośc ią ,  ze cnłość su ­
rowca drzewnego, mogąc, go być zu ży ­
tym  na p odukcjĄ fabrykatów do ek­
sportu znajdu e u ę  jn ź  tylko na Zie- 
mineh Wschodnich Rep litej od Wtleń- 
szczy tny  po Podkarpacie, a jeżeli in­
ne dzielnice Polski drewno e k s p o r ­
tują to mus zą  już uzupełnić  ten  brak 
z rezerw surowca Z iem  W s c h o d ­
nich co po uruchomieniu  p izemysłu  
budow lane go  jeszcze  bardziei  się u- 
wydatni .  Z  powy ższego widzimy, iż 
Ziem ie  Wschodnie  Rzpbtej  pow oła ­
ne  są  do zaktywizowania  na  s tałe 
b. lansu hand lowego  Polsk.  i wszy­
stkich dobrodziejstw z te, ak tywiza­
cji dla kra ju wypływa jących  przez 
s topniowe no w oczesne  up rzem ys ło ­
wienie produkcj i  drzewa.

Są to już argumen ty  s to jące na  
wysokosc  rac i s t an u P ań s tw a  1 

wszelkie inne  muszą  w o b e c  nich u- 
s tąp  ć, szczególnie wobec aktywno-  
ici drzewnej  rosyjslciej. przejaw.a ,ą-  
cej się jak dotychcz as  w m aso w y m  
wywozie  surowca i półfabrykat* w

W  z w ią z k u  z r o z p o c z y n a j ą c y m  się  
dzi® VIII  t y g o d n i e m  a k a d e m i k a  ze  
sfer  a k ą d e m i c k i c h  o t r z y m u je m y  n a ­
s t ę p u ją c y  a r ty k u ł .

Dz.ii rozpoczyna ^ię „VIII Tydz ień  
A k a d  emika**. Z  mgły czasu w y s u ­
nął on swe oblicze 1 m ożna  :uz 
wnioskować, jaki bedz ie  jego p rz e ­

bieg, iak.e przybierze  formy. My, 
mludzież ak ad em ick a  musimy zdać  
sobie sprawę,  że społeczeństwo zaj ­
muje oDecnie wobe c nas  pos taw ę  
wyczekującą .  W  o b ecn y m  właśnie 
czasie wzras t a  n iepomiernie  za in te­
resowanie  młodz ieżą  akademicką ,  
jej życiem i poczynaniami.

Z a in te re sow an ie  to jes t zupełnie  
zrozumiałe.  S tarsze  społeczeńs two 
pragnie bliżej poznać  swych przy­
szłych towarzyszów pracy i n a s t ę p ­
ców na odp owiedzia lnych  p laców­
kach.  T o  społeczeństwo,  k tóre  chę t ­
nie służy nam k re dy te m  ekonom icz ­
nym  pragnie  do minimum ograni­
czyć swoj kre dy t  moralny,  co może 
być uskutecznione przez  ś ledzenie 
wsze .kich  przejawów życia społecz 
ności cka  Jem.ckiej .  Nadsz ed ł  więc 
czas k iedy musimy wytę.  yć wszy­
stkie swe siły, Dy z tei próby,  by z 
tego egzaminu, jaki emu podda je  
nas czujne oko społeczeństwa,  
wy,£.ć zwycięsko.

My akadem 'cy ,  i to wszyscy,  m u ­
simy się starać,  by  ogół  nietylko do­
wiedział  się o naszych  potrzebach,  
lecz, by  widział  w nas  to, co wi­
dzieć pragnie  — nowe ,  twórcze  si­
ły, zaczątek  przyszłych,  donios łych 
poczynań,  by m >gł obser w ow ać  
ciągły wzrost  i krys tal izację tych sił 
w ogniu pracy i przygotowanie  ch 
do służby oj użyźnię. Więcej  niż z 
ciekawością,  z t roską głęboką s iedzą

starsi poczynan ia  młodych obywa te  
li Rzeczypospoli fej  A kadem i  cki-ej, 
k tórych sfera działania niezadługo 
niepomiernie  się powiększy,  a i od  
powiedzia lność  większe  przybierze 
rozmiary.

Nie m ożem y pozwnl  ć, by  spo­
łeczeńs two zawiodło się w po k ła ­
d an y ch  w nas  nadzie jach,  nie m o ­
żemy nadużyć głębokiego zaufan-a. 
jakie ono w s tosunku do nas  żywi, 
zaufania,  k tórego  wyyrazem są  ofia­
ry na tu iy  ekonomicznej ,  przed któ- 
remi,  rozuir re jąc  ich doniosłość  dla 
egzystencj i  młodzieży akademickiej ,  
społeczeństwo  nigdy się nie uchy­
lało i do  k tórych znów jest  gotowe.  
Musimy pokazać  wszystkim,  że  nie- 
tylko żyjemy myślą  o n ieg łodnem 
jutrze,  my wiemy czego od nas  o- 
czekuje  społeczeńs two — w zrozu­
mieniu ciążących na nas  donios łych 
o bowiązków  łączymy się bez  wzglę­
du na  dzielące nas p rzekonan iu  w 
realizacji  najwyższej  idei pracy,  k t ó ­
ra jest naszą  s p t r m ą  i n aszą  p o ­
t ę g a

Do  tej pracy wz yw a nas  komi ­
tet  „Tygo dn ia  Akademika**, do czy­
nu wołają nas  wyrazis tą czernią 
ubarwione afisze. S tan .emy wszyscy 
r,a wezwanie  z labora tor jow . sal 
wykładowych ,  z pracowni  i klinik 
wylegnie  na  ulicę brać  studjująca.  
.Spojrzymy sobie w oczy — my i wy, 
s tarzy i młodzi.  M u s :mv się poznać  
bl óej, z rozumieć 1 odczuć.  Na grun­
cie wz ajem nego  zbl żerna spotęgu je  
się łącząca  nas  nić przyjaźni  i zgod­
nie ramię  w tam ię  będz iemy b u ­
do w ać  podwawoY p od  potężny gmach  
Rzeczypospoli te j .

J. D —ski.

Posiedzenie Jśroóka Neurologicznego.

W sprawie usprawnienia 
obrotu wewnętrznego 

zbożem.
D nia  27 b. m. odbyło  się w m in is te rs tw ie  

ro ln ic tw a  pod  p rz ew o d n ic tw em  p a n a  m in .  
Niezabytow skiego,  k o n fe re n c ja  z p r z e d s ta ­
wicie lami z jednoczen ia  z « .  spó łdz ie ln i  r o l ­
n icz o -h an d lo w y c h  w o so b ach  pp R u d z iń s ­
kiego. R aczyńsk iego ,  G rzybow skiego  i Z a ­
k rzew skiego .  W  k o n fe re n c j i  tej  obok  przed  
stawicie l i  m in.  ro ln ic tw a  wziął  rów nież  u- 
dzial p rzedstaw ic ie l  Pańs tw .  B a n k u  R ' l m -  
go —  g y r .  N arbu l t .  T em atem  o b ra d  liyja 
sp ra w a  u lepszen ia  o rg an izac j i  o b ro tu  w e w n ę ­
t rznego  zbożem, o raz ,  sp ra w a  zw alczan ia  li 
chwy ,ia wsi. Celem z łagodzen ia  sy tuac j i  roi 
n ic tw a  został  p r z y z n a n y  Zji dn.  »  Spółdz. 
k re d y t  o b ro to w y  w' wysokośc i  2 milj .  zł., k tó ­
ry  p r z e k a z a n y  będzie  p rzez  P. B. R Z jed ­
noczen ie  o p ra co w a ć  m a  p ro je k t  z a s to so w an ia  
fo rm y  k re d y tu  pod re je s t row y  z as taw  dla 
d r o b n y c h  ro ln ików .  Z ap o w ied z ian a  zosta ła  
m ożl iw ość  o b n iżen ia  o p ro c en to w a n ia ,  ja k  r ó ­
w n ież  d o ty ch czaso w y ch  kosz tów  u d z ie lan ia  
tego k redy tu .  Dalej  Z jednoczen ie  p r z e d s ta ­
wić m a  p lan  o rg an izac j i  h a n d lu  zbożem  przy  
ro zw in ięc iu  d z ia ła lnośc i  sp ó ld z 'e ln i  ro ln iczo-  
h a n d lo w y ch .  ( Isk ra )

W  dniu  29 b. m. o godzinie 12-ej 
odbyło się w poradni lekarskiej Mens, 
(Żeligowskiego 1) poświęcenie Ośro­
dka Neurologicznego, zorganizowane 
go przez pj^of. SLan. Władyczko, a bę­
dącego pod opieką kliniki neurologi­
cznej. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
proboszcz Kulesza w obecności w oje­
w ody Raczkiewicza, k u ra to ra  Pogo- 
rzelskeigo, naczclnkówr Rudzińskiego 
i Jocza, posła Rrokowskiego, oraz gro­
na przedstawicieli świata  lekarskiego. 
P rzem ów ił w kró tk ich  słowach ks. 
Kulesza, sk ładając nowej instytucji 
życzenia, następnie przem ów ił pcof. 
W ładyczko wyłuszczając zadania i 
zakres działania Ośrodka, k tóry  sk ła­
da się obecnie z trzech sekcyj: 1) se­
kcja  opieki nad  układem  nerwówę m 
i zdrowiem  psychicznem młodzieży w 
wieku szkolnvni, 2) sekcja psychja- 
trvcznej opieki pozaszpitalnej i 3) se­
kcja opieki n ad  nałogowcam i różnego 
typu  i rodzaju.

Ośrodek Neurologiczny jest ścisłe 
związany z k lin iką neurologiczną U. 
S. B., z k liniką psychia tryczną z p r a ­
cow nią psychologiczną, zorganizowa­
ną przez magistrat,  oraz z zakładem 
dla upośledzonych dzieci.

W sprawie taryfy związkowej 
polsko-niEmiecKie] Ula 

drzewa
R ad a  Nacze lna  Z w iązków  D rzew nych  

zdecy d o w a ła  w ys tąp ić  do  m in is te r s tw a  k o ­
m u n ik a c j i  o p rzed łużen ie  obecn ie  o b o w ią zu ­
jąc e j  ta ry fy  zw iązkow ej  po lsko-n iem ieck ie j  
d la  d rzew a ,  t. j . p rz y  z ac h o w a n iu  d o ty c h c z a ­
sow ych  n isk ich  s taw ek  polskich , p r z y n a j m ­
n ie j  do p o c zą tk u  przysz łe j  k a in p a n j i  (do 1-go 
w rześn ia  1980 r.), a to ze względu  na  n iski p o ­
z iom  cen u z y sk iw a n y  obecn ie  za d rzew o  w 
Niemczech,  ja k  wogóle  ze względu na  t r u d ­
ne  po łożen ie  polskiego p rzem y słu  d rzew nego .

(iskra)

Pożyczki m d C j o r a e y j n e .
P a ń s tw o w y  B ank Rolny w yp łac i ł  w ro k u  

b ieżącym  pożyczek  m e l jo ra c y jn y e h  na  su ­
mę, p rz e k ra c z a ją c ą  55 m il jo n ó w  zł., w y p ła ta  
zaś da lszych  r a t  n a  pocze t  pożyczek przy-

Zadam em  O środka neurologiczni - 
go będzie nietylko ustalanie rodzaju 
zboczeń w zakresie](nerwowym i psy­
chicznym, lecz także współdziałanie 
z pokrew nem i instytucjam i w zak re ­
sie zapobiegania (profilaktyki) scho­
rzeniom  nerw ow ym  i psychicznym 

Sekcja d ruga  i trzecia są czynne, 
zaś sekcja opieki n ad  zdrowiem psy­
chicznem młodziąży szkolnej, zacz­
nie funkcjonow ać od N -Roku.

W  ośrodku neurologicznym  chorzy 
będą otrzymywali pomoc leczniczą 
krew ni zaś w skazówki dotyczące o- 
pieki domowej oraz wszelkiego rodza­
ju  inform acje. Profesor Władyczko 
w przem ówieniu swem podał wiele i n ­
teresujących danych o ilości psychicz­
nie chorych w k ra ju  i na Wileńszczy­
źnie oraz o niewystarczającej liczbie 
miejsc w szpitalach dla umysłowo- 
chorych.

P an  w ojewoda Raczkiewicz w krć 
tkicii słowach złożył życzenia nowej 
instytucji, Której zadaniem  będzie ró ­
wnież przyczynianie się do zbliżenia 
pomiędzy ludnością, a ludźmi nauki.

W"koncu zwiedzono am bu la to r ja  
przyczem profesor W ładyczko udzie­
lał gościom wyjaśnień.

z n an y c h  i z ap ru m eso w a n y ch ,  w y raz i  się  w 
sum ie  okuło  30 mil j .  zł.; p o n a d to  b a n k  p o ­
s iada  zgłoszeń o k re d y t  m e l jo rac y jn y  n a  su ­
m ę przesz ło  4 m ilj .  zł.

D o cen ia jąc  znaczen ie  ak c j i  m el jo ra i  y jn e j  
d la  ro zw o ju  ro ln ic twa,  P a ń s tw o w y  B ank  Kol 
n y  d ą ży  do  możliw ie  n a jsze rszego  uwzględ 
n ien ia  zgłoszeń o new e  pożyczki.  B iorąc  j e ­
d n a k  pod  uw agę  już w y d a m  zo b o w iązan ia  
i p rzy ję te  zgłoszenia,  o raz  l icząc się z istnie- 
j ą r e m i  m ożl iw ośc iam i  lok o w an ia  obligacyj,  
j a k  ró w n ież  z tec lm icznem i m ożl iw ośc iam i 
odpow ied n ieg o  w y k o n an ia  prac. m e l io ra c y j ­
nych,  b a n k  za ła tw iać  będzie w ro k u  1930, 
p rz ed ew szy s lk iem  ju ż  posiadane  zgłoszenia, 
co w y m aga  w y p łacen ia  pożyczek na  kw olę  
ró w n ą  em isj i  ro k u  bieżącego.

W o b ec  powyższego  P a ń s tw o w y  B ank  R o l­
u j  p o d a je  do  w iadom ości ,  iż z d n iem  1 g r u d ­
nia,  aż  d o  o d w o ła n ia  p rzes ta je  p rz y jm o w a ć  
n o w e  zgłoszenia  ig  pożyi zki meljorae.yjne, 
n ie  chcąc  n a ra ż a ć  in te re san tó w  nu p o d e jm o ­
w an ie  s ta rań ,  k tó re  w n a jb l iższym  okres ie  
nie  b ę d ą  mogły być z rea l izow ane.
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Z działalność* Wileńskiej tiwpy ftegjonalnej
Bo B. W. R.

nie zgromadzen ie  kolejowców,  tak 
członków Związku,  jak  i p rz eds ta ­
wicieli ug rupow ań  opozycyjnych,  na  
k tó rem pos, M Kościałlcowski wy­
głosi] świetne przemówienie  o bie­
żącej  sytuacji  polityczne),  przyję te  
hucznemi  oklaskami .  Po p rz em ówie­
niu pre legent  odpow iedzia ł  na zn- 
pytania,  przyczem w jasny i prz e­
kony wując y sposób rozprawił  się z 
d em agog ją  przeciwników z p ra wa i 
z lewa, zyskując  ca łkowite i gorące  
uznan ie  zgrom adzon ych.  Czując  zu 
pełnie p e w n ą  porażkę,  przywódca  
cekawis tów p. Stązowski  zawczasu 
u m k n ą ł  z zebrania,  po z o s t a w ia n e  na  
pas two losu swego  za s tę pcę  p. Ku- 
rana ,  k tóry też o t rzymał  zas łużoną 
odprawę.  Kolejowcy dziękowal i  pos. 
Kaści a łkowskie inu gorąco za .nfor- 
macje  i prosili go o przybycie na 
n a s t ę p n e  zgromadzenie  w grudniu .

Zeb.ame o/ganlzćicyjns 
Stanu Śrenmego.

lokalu przy ul. Z aw alnej  1 
o lbyło sie pod  p rzew odn ic t wem p 
E. Jutkiewicza zebran ie  organizacyj­
ne  Stanu  Średniego,  urząd zone  pt zez 
Komite t  Tymczasowy,  na  k tórem 
do sk o n a łe  pre .nów.an e wygłosi ł  
pos.  Idzikowski  z Wars zaw y ,  cz ło­
nek  R ad y  Naczelnej  Z jedn oczenia  
S tanu Średniego.  Na  zebraniu  tem 
w ybrano też delega tów na  II M ie ­
szczański  Ko ng re s  do Wa rsza wy.
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S^ sunki lafe^Ysko-łciewskie.
gdyż kwest  ja ro k o w ań  han dlowyc h  
jest  w s t adjum przygotowawczem.  
Jednak ,  moż.l.wem jest, i: ieszcze w 
bi ż. tygodniu rząd litewski udzieli 
odpowiedz:  na  ło tew sk- projekt  u- 
k ładu i na tych mias t  po  tem roz* 
poczną się sam e rokowania.

Co do s tosunków lnew sko ło t ew ­
skich p. Leph. sz  naogół  zaznaczył ,  
iz są one  dobre i stale atę polep-  
szaia.

Podróż  oficerów ło tewskich do 
Polski  nie może mieć u jemnego 
wpływu,  gdyż nosi cha rakt er  t e c h ­
niczny ■ z pol i tyką nic wspólnego

Interwencja posła 
Jana Piłsudskiego 

u p. Kuratora Pogorzelskiego.
Prezes  Grupy poset  Jan  Piłsud- 

ski w tych dniach in t erwen jował  u 
p. Kura to ra  Pogorzelskiego w sp ra ­
wie przyjęcia do szkół p o w s ze ch ­
nych  większe,  ilości nauczyciel i  k o n ­
t raktowych.  Odp ow iedn i  wniosek 
został  już przez p. K ura to ra  p rz e ­
słany do Mim iterstwa, spodziewać 
się p ize to  należy,  iż w najol iższym 
okresie ki lkadzies iąt  szkół  po w sze ch ­
nych  na Wileńszczyźnie uzyska n o ­
we siły nauczycielskie z pośród 
znających nasz teren  b. nauczyciel i  
n iee ta towych.

Zebrania mężów zaufania 
i sympatyków BBWR. w liji.

w  itji pow.  wiiejskiego, odbyło 
się pod  p rz ew odn ic tw em p> A. Su­
chockiego w d n u  26 b. m. z e b r a ­
nie m ę A w  zaufania i sympatyk  iw 
BBWR. z całej gminy. P o  wysłu­
chaniu  refera tu  o sytuacji  obecnej  
zg romadzeń  e powzię ło  rezolucję,  
d o m ag a jącą  się uchwalenia zmiany 
Konstytucj i  przez  5<jm według pro- 

;ktu, zgłuszonego przez Blok Bez­
par ty jny.

Zgromadzenie kolejowców.
Dnia 27 b. m. odbyło  się w lo­

kalu Zw,  Urz. Kole jowych w Wil-

Dziś, dnia 30 l i stopada 1929 r., o godzinie 8  wiecz.,  w sa lonach 
K A S Y N A  G A R N I Z O N O W E G O  odbędz ie  się

Czarna Kawa
Tygodnia Akademika.

f i

Z aproszen ia  u pan gosp o d y ń  honorowych,  
ków kar ty ws tęp u  po 3 zł. przy  wejściu.

Dla A kadem i-

R Y C A ,  29.X1. (Tel własny). P o ­
se ł  ło tewski  w Li twie p. Lepinsz 
przybył  do Rygi,  aby m. in. złozyć 
rządowi  sp ra wozdan ie  w sprawie 
aktualnych  kwesty ,  dotyczących s to­
su n k ó w  l itewsko ło tewskich.  Prze- 
dew sz ys tk iem figuruje w sp ra w o zd a ­
niu sprawa uk ładu hand lowego,  co 
do którego w ło tewskich kołach p o ­
l i tycznych panuje  wielkie za.ntere-  
sowanie.

Na z a p y ta m e  przedstawicie la  
„El ty“, w jakim stanic znajduje  się 
ta kw est j s  obecnie,  p. minis ter  Le- 
p.nsz oświadczył ,  iż ".ic konkre tnego  
tym czasem  nie może  powiedzieć,

'flsntiersoft frteresuje  
niemieckiej

W  Izbie Gmin zwrócono się do 
angielskiego minist ra spr aw za g ra ­
nicznych H e n d e r s o n a  z zapytaniem,  
czy zwrócił  uw agę na  p rześ lad o w a­
nia mniejszości  niemieckiej  w Ł o ­
twie i czy poruszy on tę kwest ję  na 
przyszłem zgromadzen iu  Rady Ligi 
Na*oduw.

H e n d e r s o n  odpar ł,  iż jeśli tię m a  
tu na  względzie n iedaw no  przyję tą

m e  ma.

slą fosem mniejszości
#  Łotwie.

ustawę,  na  mocy której  pozbawia  
się b. landwerzys tów p ra wa na  uzy­
skan ie  ziemk to jesh ta us taw a  istot­
nie przeczy zasadom układu o mn-ej- 
szoś jiach,  ted y  nie wątpi  on, że do 
R idy Ligi N arodów  zostanie z łożone 
odpo wiednie  (św iadczen ie  i że on, 
jaico cz łonek Rady ,  pow ażnie  zaj**- 
mie się tą sprawą.

ga m s s . i  15351

gdzie pieprz reśnie.
Czemu nie m am y w łasnych ko lo ­

ni j9 Takhy  było przyjem nie jeść wła­
sny ryż, posypany w łasnym  pieprzem 
i cynam onem  polskim! Co p raw d a  nie 
jeden  p ro d u k t  egzotyczny up raw iany  
jest rękam i polskiego robotn ika  lub 
farm era-kolonisty . Ale Cóż nam  z te ­
go? Musimy za to płacić obcym  państ­
wom. I jakiżby szczęśliwy dało upust 
rozm aitym  mętom i fe rm entom  w k r a ­
ju  psującym  ład  i porządek! Dziś e- 
m igrow ać wolno tylko ludziom zdro- 
w \m ,  silnym, m ającym  odpowiednie 
wiadomości praktyczne. Żadne rządy 
nie chcą, i słusznie, pozwalać na wle­
w anie  się do swoich państw  niepotrze 
bitego balastu  wykolejeńców. A ttu 
m y zam knię tych  w- więzieniach zbro­
dniarzy , na k tórych  trzeba grubych 
murów' i tyle straży!? Jak b y  się im 
przydała  jakaś Nowa Kaledonja czy 
inna  Djabelsku W yspa. We względ 
nej swobodzie, na  łonie n a tu ry  i przy 
p racy  na roli, w raca ją  ludzie do ró w ­
nowagi, i rzecz to dowiedziona, z t a ­
kich w yrzutków  społeczeństwa tw o­
rzy się zastęp dzielnych kolonistów. 
T ak  się dzieje we f rancusk ich  i bel­
gijskich kolonjach A niy niestety nic 
nie m am y takiego, n.imo, że np. w A- 
fryce są jeszcze duże obszary ,,niezv- 
je‘‘ nie objęte naw et p ro tek to ra tem  
żadnego  europejskiego państw a. J a ­
koś nigdy nie byliśmy praktyczni W 
czasie Polskiej Em igrac ji  po 31 roku  
w ałkow ał się po zebraniach i gazetach 
p ro jek t  objęcia w posiadanie dziew i­

czych terenów Nowej Gwint i, ktoś 
tam  daw ał n a  to m iljon franków , sił 
i ludzi było aż nadm iar. I cóż? P ro ­
jek t  pozostał na  papierze, a Niemcy i 
Anglicy zagospodarowali się tam  na 
dobre.

Ra, wcześniej jeszcze nie kło inny 
jak  Polak, hr. Maurycy Beniowski, 
zdobywał (dla Francji) p iękną wyspę 
Madhgaskar. A przecit-ż mógł ja zdo­
być dla Polski. Jeszcze był czas po te ­
m u Zajrzy jm y do tego uroczego za­
kątka , zwłaszcza w słotne i ciemne dni 
listopadowe, dobrze zrobi zanurzyć 
się wr podzw rotnikow e, a jednak  oży- 
wczem tchnieniem  m orza odswierzone 
powietrze a f rykańsk ie j  wyspy.

Leży' ona na  400 kilom, od po łud ­
niowo-wschodniego wybrzeża Afry'ki, 
oddzielona od niej kana łem  M ozambi­
ckim. m iędzy 12— 26 równoleżnikiem  
i liczy 587.700 kim. kw. (Polska — 
386.634), cała składa się z plaskowz- 
górzy dochodzących do 1.400 mir. są 
zresztą i góry o przeszło 2000 mtr. 
wysokości, portów  natu ra ln . nienia 
m im o że są zatoki, ale skały koralowe 
u tru d n ia ją  żeglugę.'1 W  niskich swych 
częściach M adagaskar m a klimat t ro ­
p ikalny  i niezbyt zdrowy, ale na w y­
żach znośny' i dla Europejczyków  od­
powiedni. Spotykam y tu roślinność i 
faunę w najs tarszych  na świecie o- 
kazach, dziewicze lasy, obszary o c h a ­
rak te rze  krzewiąsto-stepowym. Mimo 
że M adagaskar leży blisko kon tynen tu  
Afry ki, ludność m a mieszaną, nie m u ­

rzyńską, lecz azjatycką. Jak i i k a ta k ­
lizm nieznany, przypędził tu  c iem no­
skórych Malagażów, do k tórych  w 
późniejszych czasach wszczepili się w 
XV w. Howasi, również azjaci, rasy 
m alajskiej, spokrew nieni z mieszkań 
canii wyspy Jawy Ci nowi przybysze 
dzielniejsi od osiadłych dawniej Ma- 
lagazów, zaw'ojuwali ich zupełnie, o- 
panow ali kraj, założyli stolicę (1 ana- 
nariwę) i dziś jeszcze wralczą ile mogą 
z adm in is tracją  francuską. Połączenie 
się obu narodów, w miejscowościacli 
gdzie się zlały, u tworzyło nowe: Be- 
tsileosów, Betsim isarakasów  i Saka- 
lawTów, są też jeszcze i Makaosi p o ­
chodzenia arabskiego. Wyż Imeriny, 
stanowiący środek w'yspy, jest na jgę­
ściej zaludniony. Cała ludność wraz z 
u rzędn ikam i francuskiemu wynosi — 
3.600.000. K limat i ziemia sp rzy ja ją  
up raw ie  licznych roślin, m ających 
wielkie znaczenie handlowe. Pieprz, 
cynamon, indygo, rośnie obficie. Są 
też p lan tac je  bawełny', kawy, k a u ­
czuku, bananów', ananasów , p o m a­
rańczy', palmy' kokosowej i t p. Upra- 
w iają też rozmaite zboża europejskie 
—  kukurydzę, lucernę, zna jdują  się 
również tam  wielkie sady winogron, 
jabłek, gruszek, m orw  i orzechów, 
lnu  i konopi Wszystko to stanowi nia- 
te r ja ł  wywozowy', jak również wielkie 
s tada bvdła rogatego (zebu), z k tó re ­
go robią konserwy na 50 milj. f r a n ­
ków rocznie, a jest tego na  wyspie 8 
milj. sztuk, świń za.-> 500 tysięcy. Aż 
6 fabryk  za jm uje  się przerab ian iem  
tej olbrzymiej ilości mięsa mrożonego 
topionego i rozmaicie p reparow anego

na eksport. Ostatnio rząd francuski 
przeszczepił na wyrspę owce i konie 
europejskie z dobrym  wynikiem.

Prócz płodów zimni zna jdują  się. 
i kopaliny: grafit  i zh>to (w niewiel­
kich ilościach), żelazo, miedź i cyna, 
nafla , węgiel i drogie kamienie, na 
brzegach rosną korale, a połowem p e­
reł za jm uje  się rocznie 70 lys. ludzi. 
Stolica k ra ju  T ananariw a  posiada 
wszystkie urządzenia  europejskie, 
,,est pięknem, dużem  m iastem , o b ia­
łych pałacach i ożywionym ruchu  u- 
licznym i handlow ym . Ma 70 tys. m ie­
szkańców. Europejczyków  na M ada­
gaskarze jest do 10 tys. są to p rze­
ważnie Francuzi, w' połowie hodowcy 
bydła i rolnicy, plantatorzy, w poło­
wie kupcy i wojskowi, oraz u rzędn i­
cy. F ran c ja  zajęła tę wyspę ostatecz­
nie w 1895 roku, nie bez walki, zwła 
szcza możni Howasi bronili długo 
swej niepodległości, dziś s tanow ią  oni 
niespokojny, ale najlepszy elem ent 
wojsk kolonjalnych. F rancuzi zasta­
li na wyspi« dość wysoką kulturę :  b u ­
dowane z cegły i drzewa domy, s ta ra ­
nną hodowlę b>dła, upraw ę ryżu, k a ­
wy, kukurydzy; tubylcy mieli flotyl 
lę handlową, k tó rą  rozwozili swe to ­
wary, mieli pcw ne dość rozwinięte 
zarządzenia adm inistracyjne. Byli od- 
daw na chrześcjanam i, dzięki misjo 
narzom  przeważnie francuskim . Wsta 
wił się lam  też jezu ita  polski, ojciec 
Beyzyni, opieką nad  trędow atym i, z 
k tórym i życie spędził.

Złemi s tronam i wyspy jest b ra k  
dobrej wody do picia, s tąd  febry  i go­
rączki, zwłaszcza śm iertelne w porze

huraganów , trzęsienia ziemi też są 
tam rzeczą dość pospolitą. Bogactwa 
m inera lne  niedość wyzyskane są o- 
gromne.

F auna  m iejscowa bardzo specja l­
na  i bogata: płazy, zebu leopardy, 
szakale, cudne ptaki:  kolibri i p a p u ­
gi, znajduje tu się również koszenilla, 
jedwabniki, pszczoły, m nóstw o ryb. 
ale i krokodyle, bardzo duże, oraz  w ę­
że do 5 m tr. długości. Na pubrzeżu 
poław iają  wieloryby.

Ludność to m ieszanina rozmaitych 
plem ion az jackich  i afrykańskich , do 
20 narzeczy i p lem ion o różnych n a­
zwach i rozm aitym  charak terze  po­
staci i psychiki, zamieszkuje len m a­
ły świat pełen rozmaitości. W yznanie 
icn o ile nie są chrześcijanam i to roz­
m aite przesady i ok ru tn e  p rak tyk i  np. 
p róba trucizny, Howasi byli panam i 
wyspy, potem w VII w. zajęli ją  częś­
ciowo Arabowie, Portugalczycy w 
XVI w. robili próby kolonizacji, ale 
dopiero  F rancuzi  w XVII w. objęli ją  
w posiadanie pod nazw ą wyspy Del­
fina. In teresam i tem i zajm owała się 
k am pan ja  fudyj Wscli. Po szeregu 
walk i w strzym aniu  F rancuzów  przez 
tubylców, w cz. restauracji w XIX w. 
wy; p a  przeszła w ręce Anglików t 
w tedy zdobyła pew ną niezależność, 
zwłaszcza za krw aw ych  rządów  k ró lo ­
wej Ranavalo. W skutek  walk wew nę­
trznych, rody panu jące  upadły  i znów 
F rancuzi opanow ali wyspę.

Jednym  ze zdobywców M adagas­
k aru ,  był słynny' aw anturn ik ,  niewyś- 
wtetlona dotąd  w zupełności postać, 
ba rsk i  konfedera t lir. Maurycy Be­

niowski, którego częściowe przygody 
niesamowite istotnie, ujął powieścio­
wi) W. Sieroszewski, opisując tylko je ­
go pobyt i ucieczkę z Kamczatki i po ­
dróż wśród wysp na  pobrzeżach ch iń ­
skich. A w artoby  się skusić o o p ra ­
cow anie całego życia jednego z n a j ­
dziwniejszych ludzi swej epoki o 
przygodach tak różnorodnych, że je ­
go pam iętn ik i były nieraz kwestjono- 
wane, a nie są zbadane wyczerpująco. 
N ajbardziej rzeczowem stud jum  jest 
szkic B. Jaroszew skiej w Ateneum 
1894 r. streszczający dzieło Dr. Janko . 
Cudzoziemcy bowiem więcej się Be- 
n iow skhn  -nteresowali niż nasi h is to ­
rycy', n nas pociągnął jeno Słowackie­
go i Sieroszewskiego, a to są d o k u ­
m enty  n iekompletne.

I i te ra tu ra  o n im  rosyąska, angiel­
ska, niefniecka jest dość liczna. P a ­
m iętniki jego wydane były w 5 ję z y ­
kach, pierwsze po angielsku 1790 r. 
polskich pięć wy'dań ostatnie w 1898 
roku.

Oto pobieżnie dzieje niezwykłego 
Polaka. Urodzony n a  W ęgrzech w 
Verbo w 1741 r. wstępuje do austrjac- 
kiego wojska jako  14 letni chłopiec, 
W  randze porucznika  walczy przeciw 
P rusakom  pod Pragą, D arm stad tem  i 
Świdnicą. Porzuciw szy służbę cesar­
ską  przybyw a na Litwę dla odebrania  
spadku po stryju. Niebawem jednak  
w raca na  Węgry, by po zm arłym  ojcu 
zbrojnie odbierać p rzypadającą  m u 
część rodowego m ają tku .  W yrok iem  
cesarzowej Marji Teresy, za te w rza­
w y zostaje skazany n a  banicję  i u t r a ­
tę wszystkich dóbr. Wyjeżdża do Pol-
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Zagadka śmierci por. Staszaka wyjaśnia się.
•Yesztowćnip kobiety podejrzanej o zbrodnię 

otrucia zmarłego.

H-  ZABOŁOCSE. W  z a ja d ł y m  ką
cie gminy lużeclcie,, p a w  atu dzis- 
nieńslciego z r a jd u je  s.ę wieś Z ab o -  
iocie.  Jes t  to n>ewi"lka wieś,  spo ­
kój  której  zakióca  dzia twa u c z ę ­
szczająca do szkoły. Szkoła w Zn- 
bołoc.u  pows ta ła  rok temu,  a już 
dzisiaj widoczne są rezultaty jej dz ia­
łania.

O b e c n a  nauczycie lka  p. Włodar-  
c z y k ó w n a  zorganizowała  kurs  wie­
cz orow y dla anal fabetów Młodzież 
nie umiejąca  czytać  i p isać  chętnie 
gar nie  s.ę na  kurs,  chcąc  zdoby ć 
wiedzę.

25 l i s topada odbył  się tam o d ­
czyt  z przeźroczami .  Ludzi  zebrała 
■się t aka  moc, że  sala szkolna nie 
mogła  wszystkich pomieśc>ć. Ogrom 
nie ludzi za jmowały wyświet lane 
przezrocza.  Wychodzili  z odczytu  
b a r d zo  zadowoleni  i prosiii o p o ­
d o b n e  odczyty  na przyszłość.

4" ŁllCZajka Na granicy gminy 
łużeckiei  i zaleskiej  leży wieś Ł 'J -  
czajka  gm. łużecka).  Mie ,scowe n a ­
uczycie ' i two ,  cht ąc prowadzić  pracę

spo łeczną zorganizowało  kur9 kroju,  
szyrra i haftu dla dz uwcząt,  u z u p e ł ­
niony wykładami  j ęzyka  polskiego 
i r a c h u n k iw ,  oraz kurs  wieczorowy 
ogólnokszta łcący dla chłoocow

Kursy zos tały zo rganizowane 
bezpc średnio po odczycie z p rzeź­
roczami.

Ł u g i .  J e d n ą  z bardziej  n ieuświa­
domionych wiosek jest  wieś  Ług, 
gm. łuże rk 'e j ,  pow.  dziśa ieńskiego.  
Do dz' ś jeszcze Iudn oj ć  nie może  
zrozumieć języka polskiego,  Więc 
p ra ca  oświatowa nat rafia na  lud­
ność, h am u iącą  no im alny  rozwój.  
Wszelkie  imprezy kul turalne nie 
m a ją  z tego względu powodzenie .

Chcąc  s tan  ten  usunąć p. Janina 
Z ia rc zanka  zorganizowała  t. zw. wie­
czornice,  na  których zaznajamia  z e ­
bra ny ch  z l egendam i  iWleńszczyzny,  
a po tem będzie  p o d a w a ć  legen dy  z 
całej Polski.

W s t ę p e m  do tych pra c  był  o d ­
czyt  26 l i s topada z przeźroczami .

Wł. M

Zastrralony podczas przekraczania granicy.
Na o d c in k u  Dokszyce  przez pa tro l  K O. P 

zo s ta ł  zas trze lo n y  oso b n ik  us i łu jący  p rz e d o ­
s tać  się do  sowietów.

Z d o k u m en tó w  zn alez ionych  p rzy  n im  wy-

MGŁ0DEC2N0
+  W alny  Z jazd  O sad n ik ó w  pow . m olo 

d eez an sk ie g o . W  dn iu  17 b. rn. odby ł  się 
w Mołodecznie, W a ln y  Z jazd  O sadników  pow 
m ołudeczańsk iego .

Na z jazd  przyby li  osadnicy ,  m im o  ia ta l-  
n e j  pogody  z na jod leg le jszych  zakątków p o ­
w ia tu ,  p rzem ie rza jąc  pieszo częs tok roć  40 
i  więcej k i lo m e tró w  ko m p le tn ie  ro z m o k ły ch  
d ró g ,  c i  d o b i tn ie  św iadczy  o sile o r g a n iz a ­
c y jn e j  Z w iązk u  O sadników .

Z jazd  i p rzy b y ły ch  p rzedstaw ic ie l i  w ładz  
p o w i ta ł  w im ien iu  z a rz ąd u  P  Z O. p. Szy­
m an k ie w icz ,  poczem  na przew odn iczącego  
w y b r a n y  zosta ł  p. Boles ław  Krasucki,  na  se ­
k re ta rz a  p. Boczoń Karol.

P o  p rz em ó w ien ia ch  p ow ita lnych ,  w k t ó ­
ry ch  wszyscy —  bez w y ją tk u  —  m ó w c y  w y ­
razi li  u z n an ie  dla p ra c y  i życzliwy sw ój s to ­
su n e k  do P  Z. O. o ra z  po o d czy tan iu  n a d e s ­
ła n y c h  żvczeń, złożył w im ien iu  z a rz ąd u  s p r a ­
w ozdan ie  yiceprezes i k ie ro w n ik  P. Z. O. p. 
C ieś likow ski W ac ław  Ze sp ra w o z d a n ia  te ­
go dow iedzie l iśm y się, iż l iczba osadn,kóvi na  
te re n ie  p o w ia tu  m olodeczańsk iego  p r z e k r a ­
c z a  850, w tem  zaledw ie  9 p roc .  o sa d n ik ó w  
w ojskow ych .  Pozosta li  to  o sadn icy  cywilni,  
s k la d a ja c y  się w y łączn ie  z ludnośc i  m ie jsco ­
wej,  k tó rzy  osady  sw oje  n ab y li  z p a rce lac j i  
r z ą d o w e j  i p ry w a tn e j .

S tan  zag o sp o d a ro w a n ia  tych  osad  jes t  na-  
o g ó ł  d o b ry  —  terr .bardziej ,  jeśli  się weźmie 
p o d  uwagę,  iż k a żd y  z o sa d n ik ó w  p rzy ch o d z ił  
n a  n iez ab u d o w an ą  osadę  sw o ją  jed y n ie  z go- 
lem i ręk am i,  bez  jak ic h k o lw ie k  w iększych  
z a so b ó w  p ien iężnych  i p rz y  s to su n k o w o  n i ­
k łe j  p o m o cy  p ien iężne j,  w y ra b iać  m us ia ł  zie­
m ię  sw oją ,  wznosić  b u d y n k i  i h o d o w a ć  in ­
w e n ta rz .  N a a o m ia r  w sp ó łp ra ca  P. Z., O. z 
d a  w n am  i m ie jscow cm i w ładzam i ad m im s t ra -  
■cyjnemi i s am orządów  emi n a p o ty k a ła  na 
ró żn eg o  ro d z a ju  tru d n o śc i  i n iez rozum ien ie  
celów  i z ad a ń  Z w iązk u  O sadn ików .  Dziś stan 
•en  zmienił  się r a d y k a ln ie ,  to też o b jaw  ten 
s p o tk a ł  się z p ra w d z iw ą  ra d o śc ią  ze s t ro n y  
o sad n ik ó w ,  k tó rzy  zgotowali  p  s ta rośc ie  T ra -  
m ec o u r to w i  gorące  ow acje

W  sk ład  B ad y  z u n if ik o w an eg o  T-wa Org. 
i  Kółek R o ln iczych  wchodzi  5 o sa d n ik ó w  w 
tj  liczbie d w ó c h  do zarządu .

Z pożyczek, fu n d u szó w  i zapom óg korzy 
s ta ło  (łącznie ze sp ra w a m i  w zała tw ieniu)  
w  czasie  od 1 kw ie tn ia  r. b 110 o sadn ików  
na  ogólną  su m ę  120.000 zł. J ak  na  850 o s a d ­
n ik ó w  jest to k re d y t  n ikły,  a  specja ln if  b ra k  
tan iego  k red y tu  odczuw a  o sad n ic tw o  cywilne.

K ilka  p rz y k ła d ó w  p rzy toczonych  przez 
sp ra w o z d aw cę  o sposobie  udz ie lan ia  przez  
P a ń s tw  B ank  R o lny  k re d y tu  d łu g o te rm in o ­
wego na  z ak u p  ziemi,  s tw ie rdza ,  iż kosz ta  
o p r a c o w a n e  n a p rz ó d  przez  ub iega jącego  się, 
a  związani  z o t r zy m an ie m  tak ie j  pożyczki  
s ięga ją  do  5 p roc .  kwoty , j a k ą  P. B. R. przy  
śm ieszn ie  n isk ich  s z a c u n k a ch  swoich może 
wypłacić.

Na fak t  ten  na leża ło b y  zwrócić  uw agę  o d ­
p o w ied n ich  władz, gdyż w przyszłości nie 
n a le ż y  dopuszczać,  aby  bezro ln i , , czy "m ało­
r o ln i  u .ń eg a jącv  się o pożyczką  na k u p n o  
z iemi,  n a ra ż a n y  by ł  n a  ta k  o lb rz j  mie s tra ty ,  
a  w rezu l tac ie  a b y  o t rzy m y w a ł  Odpowiedź 
iż pożyczka  n ie  m oże  być „ n a ra z ie 11 u d z ie lo ­
n a .  F a s t y  tak ie  w y w o łu ją  s łuszne ro z g o ry ­
czen ie  i n ieufność.

P o  z łożeniu  sp ra w o z d an ia  p rzez  p rz e w o ­
d n icząceg o  Komisji  rew izy jn e j  p. B oczonia

n ik a  że jes t  to S im on K ap łan  z Dokszyc. 
W  j a k im  celu p rz e k ra c z a ł  on  gran icę  n ie w ia ­
dom o. (o)

K aro la  o raz  po udz ie len iu  u s tę p u ją ce m u  z a ­
rząd o w i pełnego ab so lu to r ju m  zab ra ł  głos 
p. pose ł  Kam ińsk i.

W t ie śc iw em  p rz em ó w ien iu  sw em  wska  
zał p. poseł wytyczne , według  k tó ry ch  d z ia ­
łać w in ien  dz is ia j  Zw. O sadników  w związku  
z u n i f ik a c ją  o rg a n iz ac y j  ro ln iczych .  Do c h w i ­
li u tw o rz en ia  W y d z ia łu  G ospodars tw  S k o m a ­
sow an y ch  i Osadniczych  p rzy  1  O. i K. K 
b ierze  związek o sa d n ik ó w  na  siebie kw est ję  
d o k sz ta łcen ia  f tehow ego  wszys tk ich  o s a d ­
n ików , k tó rzy  w tym  celu ob o w iązan i  są 
p rzes łu ch ać  spec ja ln ie  z o rg an izo w an e  k u rsa  
ro ln icze .  P ie rw szy  laki  k u rs  odbędzie  się w 
s tyczn iu  191S0 roku  w B uk iszkaeh  pod W i l ­
nem, na  k tó ry  każdy  p o w ia t  o b o w ią za n y  jeSt 
de legow ać s iedm iu  o sadn ików .  Po z a te m  u r z ą ­
d zan e  będą  spec ja lne  k u rsy  gospodyń  w ie js ­
kich, n a  k tó re  każdy  p o w ia t  o b o w ią za n y  bę 
dzie  rów nież  de legować n a raz ić  dw ie  osadni-  
czki. O p ła ta  za ku rsy  te w ynos i  po 40 zł. od 
osoby Po z a te m  po ru szy ł  i w y ja śn i ł  p. poseł 
c a ły  szereg  ż yw otnych  sp raw ,  d o tyczących  
p ra w n eg o  s ta n u  p o s ia d a n ia  osadników- c y ­
wilnych ,  kwestje  sp ła ty  za ziemię i sp ra w y  
pożyczkowe.

Po  p rzem ó w ien iu  p. K am ińsk iego  zab ra ł  
głos pułk .  dyp l  B o e iań sk i ,  k tó ry  w k ró tk ie m  
żo łn ie rsk iem  p rz em ó w ien iu  ośw iadczył ,  że 
w im ien iu  86 p. p. sk łada  w ręce  p. Cieśli- 
kow sk iego  ja k o  k ie ro w n ik a  Pol Zw. Osad. 
całą  kwotę ,  p o trze b n ą  na op ła tę  za 
k u r s  p rzeszk o len ia  fachow ego  7 o sad n ik ó w  i 
2 o sa d m ez ek  Gorące ok lask i  by ły  p o d z ię k o ­
w a n iem  za pom oc,  z. j a k ą  p rzy ch o d zą  w ładze  
w o jsk o w e  w p racy  n a d  ośw ia tą  d ro b n eg o  ro l ­
n ika .

S p raw ę  o rg an izac j i  g o sp o d a rs tw  s k o m a ­
so w an y ch  i o sad n iczy ch  r e fe ro w a ł  a g ro n o m  
p o w ia to w y  p. Zukiel Alfons,  w z y w a ją c  o s a d ­
n ików  d o  j a k  na j l iczn ie jszego  wzięc ia  u d z ia ­
łu w akcji ,  zd ąża jące j  do  p odn ies ien ia  d o c h o ­
dowości  g o sp o d a rs tw  ro lnych .

P o z a ie m  na leży  n a d a l  z dużym, w y s ił ­
k iem  p rop ag o w ać  ideę i z a sad y  spó łdz ie lczo­
ści dążyć  do  ja k  n a jw iększego  ro zw o ju  is t ­
n ie jący ch  już in s ty tucy j  spółdzie lczych.

W  zw iązku  z tem  w yłon i ła  się kw es t ja  
z o rg an izo w an ia  pow. spó łdz ie ln i  ro ln iczo -h an  
d tow ej w Molodeeznie, k tó ra  zaję łaby  się 
sk u p em  n iek tó ry ch  p ro d u k tó w  ro lnych ,  a 
p rzedew szystk iem , sk u p y w an eg o  dziś m a s o ­
w o i w yw ożonego  w stan ie  n iep rze ro b io n y m , 
prz -z p o ś re d n ik ó w  — w y z y sk u jący ch  w ho 
r e n d a ln y  sposób d ro b n y c h  ro ln ików . —

Dalej k w e s t ja  d o s ta w \  p ro w ia n tu  i f u r a ­
żu dla w ojska ,  z n a jd u ją c a  się dziś w obcych  
i p ry w a tn y c h  ręk aeh ,  b y łab y  dla spółdz ie ln i  
te j  w ie lką  ko rzyścią .  Se jm ik  ino loderznńsk i  
p rzyszed łby  spółdzie ln i  tej z w y d a tn ą  p o m o ­
cą m a le r ja ln ą .

W a ln e  zeb ran ie  u chw al i ło  jednogłośn ie  
konieczność,  j a k  n a jry ch le jszeg o  o rg a n iz o w a ­
nia  p o w ia to w ej  spółdz ie ln i  ro ln ic zo -h a n d lo ­
wej,  w y d a jąc  odpo w ied n ie  polecenia  z a r z ą ­
dowi

P o  p rzem ó w ien iu  Kom. O bw odu  S trze ­
leckiego p. F ja lkow sk iego ,  w zywnjąeego do 
p ro p a g o w an ia  idei P.  W. i W. F., p r z y s tą ­
p iono  do w yborów  z a rząd u  i 7 p rz ed s ta w i­
cieli do  p r e z y d iu m  R ad y  W o jew ó d zk ie j  O- 
a idników. Do z a rz ąd u  w y b ran i  z o s ta l i : pp. 

nzymruikiewi ■/, C ieśbkov s k :. Kopczyński ,  
D rozd  i Garliński,  do  Prezycijmn zaś. Rady 
W ojew ódzk ie j ,  o p rócz  wymi n ionych, —  pp. 
Krasucki,  Sowiński i F ja lkow sk i .

N astępn ie  w im ien iu  n ieobecnego  preze-

ski, sktjd nadarem ne czyni s taran ia  
o cofnięcie wyroku.
Rusza w podróż okrętem , clic ie  się 
poświęcić żeglarstwu, jeździ do Am­
sterdam u i do Angl]i. W 1767 r. o rg a­
n izuje  wielką wyprawę do indyj po 
bogactw a i sławę, ale przyjaciele za­
ciągają go do Konfederacji Karskiej. 
Zgłosiwszy swój akces, jeździ jeszcze 
do Wiednia, by interesy załatwić, ale 
nic nie osiągnąwszy, rzuca się w w£tl- 
k : Konfederackie, gdzie s topnia gene­
ra ła  się dosługuje. W  1769 r. wzięty 
przez Rosjan do niewoli ranny , zosta 
je  wy wieziony do Kazania, potem do 
Tobolska, Ochocka, wreszcie do 

tfwierdzv Bolszeriecka na  Kamczatkę, 
pod bezpośrednią opiekę gubernato ra  
Nitowa. Nie tracąc  czasu, ze wspól- 
w ię in iem  Chruszczowym układa plan 
ucieczki, opanow uje  zupełnie um ys­
łem gubernatora , k tó ry  m u córkę A- 
fanasję  oddaje za żonę. Na wiosnę 
w ybucha  bunt. pod wodzą Beniow­
skiego, zesłańcy polityczni opanow ują  
twierdzę. Niłow zostaje zabity przez 
Panew a. a 11 m aja  1771 r. żaglowiec 
iw P io tr  i Paweł, naładow any żywr- 
nością i cennemi fu tram i wyrusza w 
podróż do Europy, po raz pierwszy 
pod polską banderą  n a  tych wodach. 
Z atrzym ując się przy wyspach F o r ­
mozie i Makao, obmyślając m ądre  
p lanv kolonizacji i p ro tek to ra tu  wysp, 
sprzedaw szy swój okręt, Beniowski z 
tow arzyszam i płynie do Francji.  T am  
p roponu je  radowi założenie faktorji 
hand low ej w Formozie, ale zamiast 
tego, p roponują  m u Madagaskar, do ­
kąd  się udaje i tak  zjednyw a tubyl-

cóyy swetn obejściem i talenLami or- 
ganizacyjnemi, że go obw ołują  am- 
pansakaba ,  czyli najwyższym władcą 
wyspy.

Chce prowadzić samodzielne rz ą ­
dy, tem bardziej iż m u zazdroszczący 
sławy i pow odzenia gubernator Jle de 
Frdnc , yve wszystkiem jirzeszkadza. 
W yjeżdża do F ranc ji  by się lam  uło­
żyć o dalsze życie kolonizacyjne na 
Madagaskarze. Na tem 14.N11 1776 r 
konczą się jego pamiętniki. Potem 
m am y o Beniowskim tylko uryw ane 
wiadomości: w 1777-8,‘i jest w Ame­
ryce, potem wr Anglii, skąd na  ok rę­
cie „Roberl i Anna" zawija do Balti­
more, wioząc różne tow ary  dla zało­
żenia faktoi ji wr porcie św. Augusty­
na na  Madagaskarze. Ale zarząd Ile 
de F rance  staje na  przeszkodzie i w y­
syła przeciw" niem u wojsko, Beniows­
ki zwołuje swych daw nych sprzym ie­
rzeńców i na ich czele zdobywa pozy­
cje za pozycjami, sypie redutę  i u s ta ­
wia arm aty . Niestety, pierwszy strzał 
F rancuzów  kładzie trupem tego fa n ­
tastycznego aw an tu rn ik a  - bohatera-  
podróżnika, k tó ry  był genjalny, a le 
k tó rem u  się nic nie powiodło. Działo 
się to 1786 r. 23 maja. Ciekawemby 
było ogłoszenie spraw ozdań  Beniow­
skiego z jego pobytu  na  M adagaskarze 
i zbadanie czy na tej dalekiej, pod­
zw rotnikow ej wyspie, m e zachowało 
się wTspom m enie o Polaku  —  am pan  
sakabie tubylców? Hel. Romer.

W  sprawie przyczyn zgonu noru- 
cznika Staszaka nas tąpi ł  zasadniczy 
zwrot .  P ierwo tne  przypuszczenia,  że 
zmar ł  on na  uda r  serca upadły,  bo­
wiem zaszły pewne okoliczn. s tw ie r­
dzające,  żc został on  ot ruty.  Se keja 
zwłok za równo  jak  i oględziny miej ­
sca gdzie Staszaka znaleziono m a r t ­
wego potwierdzają  te przypuszczenia.

W  t rakcie dochodzenia zdołano u s ­
talić, że wchodzi  tu w grę kobieta,  
k tóra  miała o t ruć zmarłego.

Podej rzaną aresztowano,  leez na-

razie nie przyznaje  się ona  do jakie­
gokolwiek udziału w tej zbrodni.

Będąc wysoce podnieconą nocy 
wczorajszej aresz towana usi łowała 
t argnąć  się na  życie, zażywając  j a ­
kiejś t rucizny w obce czego zaszła po­
t rzeba odwiezienia denatki  do szpita 
ła, skąd po stwierdzeniu,  że s t an  nie 
jest  groźny aresz towaną przew iezio- 
no do aresztu.

Ze względu na  toczące się śledztwo 
bliższych szczegółów’ uarazie podae 
nie możemy.
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Dziś: Andrzeja  A posu
Jutro: Eligjusza B. W,

W schód  s ło ń ca--g .  7 m. 9 
Zachód , —g. 15 i i i . 36

Spostrzeżenia ZalOadu 4teteorolrfllcznego 
0. S. 8 . i dms 29 XI ^92S rok*
Ciśnienie  średnie w mil imetrach. 764 
Tem pera tura  średnia:  -j- 3 C c 
Opady  w m ilimetrach: —
Wiatr:  południowy.
U w a g i :  pochm urno ,  mgła.
M inimum: +  2 
M a u m u in :  -j- 5
Tendencja  barom etr . :  spadek ciśnienia.

—  B udow a O śro d k a  Z d ro w ia . Aktua lna  
obecn ie  sp raw a ,  b u d o w y  w W ilnie  O ś ro d k a  
Zdrowia,  będzie  p rz ed m io te m  ro z w aż a ń  n a j ­
bliższego posiedzen ia  m ie jsk ie j  kom is j i  s a n i ­
ta rn e j ,  j ak ie  w y zn aczo n e  zostało  na  dz ień  
3-go g rudn ia  b  r. M agistra t  m. W iln a  zam ie ­
rza  na cel ten w staw ić  do  p re l im in a rza  bud 
żetowego n a  ro k  19.‘10-31 sum ę 75.000 r ł  J a k  
w iad o m o ,  wielce  p o m o cn ą  będzie  przy  b u d o ­
wie o ś ro d k a  fu n d a c ja  ro ckfe l le row ska ,  k tó ra  
zosta ła  m ia s tu  p rz y zn a n a .  Część lej  f u n d a ­
cji  zos ta ła  już  p rzek azan a .

O środek  Z d ro w ia  będzie  w y b u d o w a n y  
p rz y  zbiegu ul. K i jowskie j  i zaul. K u c h a rs ­
kiego i będzie  m ia ł  w p ie rw szy m  rzędzie  na  
celu p ro p a g a n d ę  k u l tu ry  z d ro w ia  o raz  p r o ­
w ad zen ie  aki j i  zapob iegaw cze j  w dziedzin ie  
p a n u ją c y c h  chorób .

•— G w iazdka  d la  n a jm ło d szy ch . Magistrat  
m. W iln a  n a  posiedzen iu  w czo ra jszem  p o ­
s tan o w i ł  wyasygnow ać 2.800 zł. na  u r z ą d z e ­
n ie  gw iazdki w d n iu  Bożego N arodzen ia  w 
szko łach  pow szech n y ch  m. Wilna.

—  N ow a o c h ro n a  d z ien n a . S ta ran iem  
Zw iązku  P ra c y  O byw ate lsk ie j  Kobiet u r u ­
c h o m io n a  zos tan ie  w kró tce  n o w a  o c h ro n k a  
d z ie n n a  p rz y  ul.  Subocz 75

M agis tra t  m. W iln a  na  posiedzen iu  w czo ­
ra jszem  postanow i!  p rzy jść  z p o m o cą  Z w ią ­
zkowi p rzez  a sy g n o w an ie  1000 zł. n a  c ele o r ­
gan izacy jne .  ,

WOJSKOWĄ
—  Z ak u p y  k o n i d la  w o jsk a . K om isja  R e ­

m o n to w a  Nr. 1 (W arszaw ska )  zak u p y w ać  b ę ­
dzie  w m -cu  g ru d n iu  b. r. kon ie  dla w o jska  
w n a s tęp u jąc y c h  m ie jscow ośc iach  w o je w ó ­
d z tw a  wileńsk iego:  d n ia  6 i 7 g ru d n ia  w W i ­
dzach  pow. b ras taw sk iego ,  dn ia  9 g ru d n ia  w 
Glębokiem  pow. dz iśnieńskiego, '  d n ia  11 g r u ­
d n ia  w O szm ian ie  pow. oszm iańsk iego  i d n ia  
12 g ru d n ia  w W ilnie,  n a  ry n k u  K a lw ary jsk im

—  U w adze m ężczyzn  u ro d z o n y ch  w ro k u  
1909-tym . Z d n iem  dz is ie jszym  u p ły w a  o s ta t ­
ni te rm in  re je s t rac j i  m ężczyzn  urodz.onych 
w ro k u  1909-ym. P o  up ływ ie  tego te rm in u  
op iesza łych  p o b o ro w y c h  czekają  w ysok ie  ka 
ry  ad m in is t rac y jn e .

R e jes t rac j i  n o k o n u je  re fe ra t  w o jsk o w y  
m ag is t r a tu  m. W ilna .

—  99-ta ro czn ica  p o w stan ia  lis topadow ego  
W c z o ra j  ku  czczen iu  99-tej roczn icy  wy 
b u e h u  p o w s tan ia  l is topadowego  w kościele  
g a rn iz o n o w y m  św. Ignacego odbyło  się u r o ­
czyste nabożeństw o,  w k tó rem  ud z ia ł  wzięli 
p rzedstaw ic ie le  w ładz  cyw iln y ch  i w o jsk o ­
w y ch  z w o jew o d ą  Hae.zkiewiczem p rezy d en -
em m ia s ta  Fo le je w sk im  i gen. K ro k - ra sz -  

k o w sk im  na czele.  Na n ab o że ń s tw ie  r e p r e ­
zen to w an e  były wszystk ie  odd z ia ły  w ojskow e 
g a rn iz o n u  wileńsikego.

C e leb row ał  n ab o że ń s tw o  orafc wygłosił  
oko licznośc iow e  k a zan ie  k a p e lan  w o jskow y 
ks. Sledziewski.

W  go D in a c h  p o p o łu d n io w y ch  we .w szy­
stk ich  o ddz ia łach  g a rn iz o n u  w ileńskiego o d ­
by ły  się dla  żo łn ie rzy  p o g a d an k i  n a  tem a t  
p o w s ta n ia  l is topadow i go.

-— 1> f u l i m u  po sied zen ie  K om isji Po- 
b o r iw c j .  Na dz ień  4 g ru d n ia  w y zn aczo n e  zo­
s ta ło  dod a tk o w e  posiedzen ie  Komisji  P o b o ­
ro w e j  Mają na  n ią  s ławić  się  wszyscy m ę ż ­
czyźni slale  zam ieszkali  na  terenie  m. W ilna ,  
k tó rzy  z jak ich k o lw iek  b ą d ź  p o w o d ó w  w 
p rzep iso w y m  te rm in ie  na  Komisję  nie zgło­
sili się.

Kom isja  u rzęd o w ać  będzie  w lo k a lu  p rzy  
ul. B azy l jań sk ie j  2.

45TERACKA
—  D ru g a  n ied z ie la  K a m era ln a  ju t ro  1-go 

g ru d n ia  o godz. 20.30 w Z w iązku  Literatów’

IHRHKIIai
sa  Okr. U rzędu  Ziemskiego, wręczył  p rz e d ­
stawicie l  Pow. Kom. Nad. w W ile jce  p. Fe- 
h k  B iałoskórsk i,  9 a k tó w  n a d aw c z y ch  o- 
sa d n ik ó m  w ojskow ym  —  w y ja śn ia jąc ,  iż 
pozosta łe  jeszcze do  w y d a n ia  a k ty  n ad aw cze  
w ręczo n e  zostaną  o sa d n ik o m  n a  n a jb l iższem  
w a ln e m  zebran iu .

P rzez  a k la m a c ję  i wśród  e n tuz jas tycznych  
o k lasków ,  p rz y ję ty  zosta ł  n a s tę p u ją c y  w n io ­
sek:

,.W a ln y  Z jazd O sadn ików  pow. Molode- 
czańsk iego ,  o b ra d u ją cy  w  d n iu  17 l is topada  
1929 roku ,  sk ła d a  m in is te r s tw u  sp ra w  w ojs ­
k ow ych  żo łn iersk ie  podz iękow an ie ,  za d e ­
legow anie  na  n asz  te re n  swego p rzedstaw i  
cielą  p. kpt.  T y ran k iew icza ,  k tó ry  z najeży­
łem z ro zu m ien iem  p rz y rh o d z i l  n a m  zawsze 
z pom ocą ,  o tac za jąc  n as  w k ażd e j  chwili  o j ­
cow ską  opieką. '

J ed n o cześn ie  sk ła d a  W aln y  Z jazd O sad n i ­
ków  p rzedstaw ic ie low i  M. S. W ojsk .  p. k a p i ­
tanow i 1 rank iew iezow i w y razy  p o d z ięk o ­
wano! i pe łnego u z n a n ia  za jego  ow o cn ą  p r a ­
cę d la  osad n is tw a  w o jsk o w eg o 11.

e rz e d  zakończenii  m  Z jazd u  p rzem aw ia l i  
jeszcze pp. s ta ro s ta  Tram C bourt  i poseł  K a ­
m ińsk i,  k tó rzy  w  se rdecznych  s łow ach  ży ­
czyli w szys tk im  zeb ra n y m  da lsze j  o w ocnej  
p rao y  w u t rw a le n iu  potęgi R zeczypospoli tej .

S łowa te poch w y co n e  zosta ły  p rzez  ze­
b ran y ch ,  1 tó rzy  w śró d  gorących  o k lasków  
w z n i e ś l i  o k rzy k  n a  cześć s te rn ik ó w  n a w y  
p a ń s tw o w e j

I W J E
-f Ucieczka  a r . s z t a n t a .  Z a resz tu  p o l i ­

cy jnego  w Bvju zbiegi więzieu  k ry m in a ln y  
K on s tan ty  Borko. Pościg  za zbiegiem nie d a ł  
rezu l ta tó w

O s tro b ra m sk a  9. P r o g r a m  o b e jm u je  n iem ie ­
ck ą  m u zy k ę  Mozarta ,  B ee thoyena  i M endel­
ssohna .  In fo rm ac je  i k a r ty  a b o n a m e n to w e  
u G ebethnera  i W olffa ,  ul. Mickiewicza 7.

UNIWERSYTECKA
—  P ro m o c je . W  sobotę  d n ia  30 b. m. o g. 

13-ej w  Auli K o lum now ej  U n iw ersy te tu  o d ­
b ę d ą  się  p ro m o cje  na  d o k to r a  wszeclinnuk 
l ek a rsk ich  n as tęp u jąc y c h  osób:  Mojżesza Se- 
gala, A b ra m a  N ork ina ,  L u d w ik a  Szeżm ana.

W stęp  wolny.

c k i i

—  10-lecie B ra tn ie j  P om o cy  P o lsk ie j M ło­
dzieży  A k ad em ick ie j U n iw ersy te tu  S te fan a  
B a to reg o  w W iln ie . P ro g ra m  uroczystości  10- 
lecia p o d a n y  do ogólnej  w iad o m o śc i  w j e ­
d n y m  z p o p rz ed n ich  n u m e ró w  nie uległ z m ia ­
n ie  żadne j.  W stęp  n a  U roczys tą  A k adem ją  
w  Sali Śn iadeck ich  U. S. B. za o k a za n ie m  z a ­
p ro sz eń  a lbo  leg i tym acy j  un iw ersy teck ich .  
Osoby, k tó re  z tych  czy in n y ch  w zględów 
d o tychczas  z ap ro szeń  nie o trzy m ały ,  a  życzą 
w ziąć  u d z ia ł  w pow yższych  u roczys tośc iach  
zechcą  ła sk aw ie  zgłosić chęć u dz ia łu  te le fo ­
n iczn ie  (tel. 7-70) w godz. 1— 3 po poi. i 7— 9 
wręcz, p o d a ją c  imię, n azw isk o  i adres.

z  p o c m

—  P o św ięcen ie  s z ta n d a ru  pocztow ego  Zw. 
P . W’, i W . F . W  n iedzielę  d n ia  I g ru d n ia  r.b. 
pod  p ro tek to ra te m  p. m in is t ra  P. i T. Ig n a ­
cego B o e rn e ra  odbędzie  się  u roczystość  p o ś­
w ięcen ia  s z ta n d a ru  pocztow ego Z w iązk u  P. 
W .  i F  W.

P o  p o w i tan iu  na d w o rcu  p rz y b y w a ją cy c h  
n a  tę u roczystość  p. m in is t ra  P. i T. o raz  go ­
ści, o  godz. 10.45 odbędzie  się  w kościele  g a r ­
n izo n o w y m  Msza Św. i pośw ięcen ie  s z t a n d a ­
ru. P ośw ięcen ia  d o k o n a  ks b isk u p  B an d u rsk i  
I’o -ceremonji  w bic ia  gwoździ oddz ia ły  p, w. 
p rzed e f i lu ją  ul.  św. J a ń s k ą  przed  g m ach em  
Poczty. I  roczyslość  zakończy  a k a d e m ja  w 
sali Ogniska  kolejowego.

P. m in is te r  od jedz ie  z pow ro tem  do W a r  
szaw y  tegoż d n ia  o godz. 23-ej.

SPRAWY BIAŁORUSKA
—  Uroczys tu  A kadem  ja  z pow odu  400-lc- 

e ia  o g łoszen ia  -S ta tu tu  L itew skiego"1. W  dn iu  
dz is ie jszym  t. j. 30 b. m. w sali G im naz jum  
B iałorusk iego  (O s tro b ram sk a  9) odbędzie  się 
U roczys ta  A k ad em ja  z p o w o d u  p r z y p a d a ją ­
ce j  400-letniej roczn icy  og łoszen ia  „ S ta tu tu  
L itew sk iego11.

A k ad em ję  zagai s łow em  w s tęp n em  p A. 
T rep k a ,  poczem n as tąp ią  t rzy  odczyty ,  p o ś­
w ięcone  „S ta tu tow i  L i te w sk ie m u "  z p u n k tu  
w id z en ia  h is to rycznego ,  praw aego  i języko 
wego, a  m ian o w ic ie :  „S ta tu t  W ie lk iego  Księ­
s tw a  L itew skiego  n a  tle ewolucji  s to su n k ó w  
spo łecznych  B ia ło ru s i11 —- wygłosi p. A. ł .uc-  
k iewicz;  2) „S tatu t  L itewski ja k o  p o m n ik  
b ia ło rusk iego  p r a w a 11 —  wygłosi p. A. Ze- 
n iuk  i wreszcie  3) Język  S ta tu tu  L itew sk .11, 
wygłosi d r .  J.  Stankiewicz.  Z aproszen ia  na  
o b chód  w ysyłane  nie będą. K arty  w s tępu  m o ­
żna  n a b y ć  bezp o ś red n io  p rzy  wejściu.  P o ­
czą tek  o godz. 19-ej p u n k tu a ln ie .

—  K o n fisk a ta  K a len d a rza  B iałoruskiego"" 
W  d n iu  28 b. m. został  sk o n f isk o w an y  „Ka 
len d a rz  Białoruski"" (blok) T o w arzy s tw a  B ia­
ło ru sk ie j  Szkoły  n a  ro k  1930,

Z£ ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Z arząd  K oła b. w y ch o w an k ó w  g imn 

im . Czackiego z aw iad am ia ,  że w dn iu  1 g r u ­
d n ia  1929 r. p u n k tu a ln ie  o godz. 15 w lokalu  
G im naz jum  odbędzie  się w a lne  zebran ie  
rz ło n k .  Kola według  n as tęp u jąceg o  p o rz ąd k u :  
1) Z aga jen ie ;  2) P rzy jęc ie  no w y ch  cz łonków  
3) W y b ó r  p re zy d ju m  z eb ran ia ;  4) S p ra w o z ­
d a n ie  Z arząd u  i Komisji  R ew izy jne j;  5) W y ­
b o ry  no w y ch  w ładz  Koła n a  1929-30 rok .  6) 
W o ln e  w n iosk i  7) O tw arc ie  O gniska  u c z ­
n ió w  G im naz jum  k tó re  n a s tąp i  o godz. 17-ej 
p u n k tu a ln ie .

—  N a  gw iazdkę  d ia  żu ln icrzy .  W  zw iązku  
ze zb liża jącem i się św ię tam i Bożego N a ro ­
d zen ia  —  Polsk i  B iały Kj-zyż p o d ją ł  en e rg i ­
c zną  a k c ję  p ro p a g an d o w ą  w k ie ru n k u  zbie­
r a n ia  p o d a rk ó w  n a  gw iazdkę  d la  żołn ierz!

W szelk ie  n a  ten  cel o f ia ry  p r z \ jm o w a n e  
są  w’ Z arządz ie  P. B. K.

—  Z jazd  de leg ató w  O. Z. L. P .  W  dniu  
24 b. m. w lokalu  7. O W. odby ł  się z jazd  
d e lega tów  O kręgowego Z w iązku  L eg jon is tów  
Po lsk ich  w W iln ie  na  k tó ry m  d o k o n a n e  zo ­
s ta ły  w y b o ry  na  ro k  1930 do  Zw iązku  O k r ę ­
gowego w osobach :

Inż. Jul, Bort k-Borecki,  W ła d y s ław  K a­
m ińsk i ,  Fug .  Kozłowski,  P rzegal iń sk i ,  Gieoe- 
wicz Stanis ław , W ysock i  S lunisław . Gizbert  
S tad n ick i  W ac ław ,  W aJczykow ski,  Rzepiela  
Józef,  K aczm arek  Bok, Mazur,  Z. Pazow ski ,  
Jas t rzęb sk i .  —  Sad ko leżeńsk i:  Młodkowski,  
prof.  Jak o w ick i .  adw . Olechnowicz.  —  Kom. 
Rew.:  Sobecki Jan ,  Boniecki,  ł .ann ick i .

Z pośród  o b r a n y c h  cz łonków  do  Zw. O- 
k ręgow ego zosia t  u k o n s ty tu o w a n y  W y d z ia ł  
W y k o n aw c z y  w sk ładzie  n a s tęp u jąc y m :  
P rezes  J.  B orek-B oreck i,  yieepr. E. Kozłowski 
sekr.  B K aczm arek  sk a rb n ik  S G cewiez, 
k ie ro w n ik  b ra tn ie j  p o m ocy  E. Kozłowski.  
K ie row nik  dz ia łu  o rg a n iz ac y jn o -ek o n o m ic z ­
n ego  —  W . K am ińsk i  Ki rów nik  J z ia łu  k u l ­
tu ra ln o -o św ia to w eg o  —  W. S t a d n ic l ..

Z jazd  de lega tów  usta li ł  n a s tę p u ją c ą  r e ­
zolucję:

1 O k ręgow y  Zjazd Delega tów  Zw. L eg jo ­
nistów, z eb ra n y  w W iln ie  dn. 24 l is topada  
sk ła d a  ho łd  N a jdos to jn ie jszem u P a n u  P r e ­
zydentow i  Rzeczypospoli te j  P ro fe so ro w i  Ig ­
n a c e m u  Mościckiemu, w y ra ża jąc  radość ,  że 
pod Jego  k ie ro w n ic tw em  P a ń s tw o  Polsk ie  
ro z w i ja  się i dochodzi  do  m o ca rs tw o w eg o  
znaczen ia .

II. W odzow i N arodu  i Armji P ie rw sz e ­
m u  M arszałkow i Polsk i  Józe fow i P i ł su d s ­
kiemu, legjoniści zebran i  na  o k ręg o w y m  z je -1 
ździe d e lega tów  w W ilnie,  d n ia  24 l is to p ad a  
19(29 ro k u  ś lu b u ją  u roczyśc ie  n iezm ien n ą  
w ie rn o ść  żo łn ie rską ,  o raz  go tow ość  do d a l ­
szej n ieu s ta n n e j  służby p o d - J e g o  rozk azam i 
w wie lk iem  dziele b u d o w y  m o ca rs tw o w e j  
Polski.

111 O k iręgow y zjazd d e legatów  d n ia  24 
l is topada  1929 sk ład a  n a jg o rę tsze  p o d z ię k o ­
w an ie  i uzn an ie  Prezesow i Z a rz ąd u  Główne- 
go i B. B. W . R.. p u łk o w n ik o w i  W ale re m u  
S ław kow i za  jego o f ia rn ą  p ra cę  p a ń s tw o w ą  
w myśl w sk az ań  M arsza lka  Jó ze fa  P i ł su d s ­
kiego

O kręgow y Ziazd D legatów  w W iln ie ,  d n ia  
24 l is topada  p ię tnu je  jak  n a je n e rg ic zn ie j  a 
ke je  opozycji ,  zm ie rza jące  do  zm n ie jszen ia  
a u to ry te tu  K o m e n d an ta  Józefa  P i łsudsk iego  
w śród  n a jsze rszych  w ars tw  spo łeczeńs tw a  i 
tych  posłów  i p rzyw ódców  p a r ty jn y c h ,  o ś ­
m ie la jący ch  się a ta k o w a ć  osobę  B ud o w n icze ­
go Polski.  Z ebran ie  w zyw a wszys tk ich  cz ło n ­
ków do akc j i  p rzec iw dz ia ła jące j  jak  n a jb a r  
dz ie j  in tensyw nie .

—  Z arz ąd  T o w arzy stw a  P . Z. P . d z ię k u je  
se rdeczn ie  f i rm ie  B. Sztral l  za b e z in te re so w ­
ne  udz ie len ie  lokalu  na  zab aw ę  w d n iu  28 b. 
m. P a n io m  ze Zw. Pracy  Obyw. Kobiet za u- 
r z ąd z en ie  zbiórk i  n a  Sch ro n isk o  d la  dzieci 
im. M arsza łka  Piłsudskiego, Zespołowi M u­
z yków  z p. dyr.  H e n ry k iem  W y n en e m  n a  
czele  za ła skaw e  g ra tisow e p rzed łużen ie  m u ­
zyki o raz  gościom tego w ieczoru  za po p a rc ie  
im prezy ,  k tó ra  p rzy n io s ła  czystego zysku  
327 zi 43 gr. n a  potrzeby sierot.

—  O gnisko  K olejow e. 30 l is topada  i 1 g r u ­
d n ia  o d będą  się p rzed s taw ien ia  t ea t ra ln e :

1. „M ajs te r  i c z e la d n ik "  k o m ed ja  o b y cza ­
jow a w 2-ch a k ta ch  J.  Korzeniowskiego.

2. „Zagłoba  s w a t i n r  epizod scen iczny  w 
1-ym akcie  na  ń e  Iry logji  Ji. S ienkiewicza  
w u p ra co w a n iu  Popław skiego.

Począ tek  przedstaw ień o godz. 20-ej.
W stęp  50 gr. i 1 zl.
W n iedzielę  1 go g ru d n ia  o godz. 18-ej 

odbędzie  sic odczyt  p. W ład y s ław a  Arcimo- 
wiczu na  tem a t  „350-lecie U. Ś. B.1

W stęp  wolny.

I^liijkNIA I ODCZYTY
—  P o sied zen ie  S ek c ji M il. Tow. O to la ­

ry n g o log icznego . 1 7 n iedzielę  d n ia  1 g ru d n ia  
r. b, o godz, 0 30 w lo k a lu  Kliniki Otola  
ryngo log icznc j  U. S. B. n a  A ntokolu  o d b ę ­
dz ie  się piioiedzenii  Sekcji  W ileń sk ie j  T o w a­
rzys tw a  O to laryngolog icznego  z n a s lęp u ją -  
*'vm  p o rząd k iem  dz ien n y m : 1) O dczytan ie  
p ro to k ó łu  z f.oprzi dniego  posiedzen ia ;  2) Po  
k a z  c h o ry e l i '  3) I)r. L ew an d e :  W  sp raw ie  
p o s tępow an ia  W’ p rz y p a d k a c h  g łębokich  r o ­
pn i  o k o lo m ig d a łk o w y rh .

— Z -Tw a P rz y ja c ió ł N auk . Diria 2-go . 
g rudn ia  r. b. w pon ied z ia łek  o godz. 7 wiecz. 
w g m ac h u  T. P.  N. p rzy  ul.  L elew ela  8 o d b ę ­
dzie  się posiedzenie  m iesięczne, na  k tó rem  
d z ie k an  wydz. m a t .-p rz y ro d n .  U. S. B. prof. 
B. Rydzew ski  wygłosi o dczy t  „P ro b lem y  ge- 
o logj.  L d w y  h is to ry czn e j" .  Na posiedzenie  
to Z arząd  zap ra sza  wszystk ich  członkow To 
w arzy s tw a .  Goście mili widziani.

—  O dczyt w S cm in a rju m  M atem atyeznem . 
W  n iedzielę  o godz. 12 w lo k a lu  S c m b ia r ju m  
Maten, 'tycznego  zostan ie  w ygłoszony przez  
prol,  W. Grądzkiego da lszy  ciąg re fe ra lu  p.t. 
„O  zag ad n ien iu  b ih a rm o n ic z n e m 11.

—  D o ro czn e  W aln e  Z eb ra n ie  S to w a rz y ­
szen ia  L e k a iz y  P o la k ó w  odbędzie  się w d n iu  
30 nstop: du b r  w loka lu  Will. Tow. L e k a r ­
skiego (Z am kow a 24) o godz. 19.30 w 1 ter-  
m in ie  i o godz. 20 w 2 te rm in ie .

Na p o rz ą d k u  d z ie n n y m :  S p ra w o z d an ie  z 
n o n fe re n r j i  izb L ek a rsk ich  w W arszaw ie ,  
S p ra w o z d an ie  ustępu jącego  Z a rz ąd u  i R ady 
o raz  w y b o ry  W ładz  Si n ia  n a  roś 1930.

7 WY
—  U w adze w szystk ich  S y b irak ó w  w W il­

n ie  W dn iu  30 b. m. w sobotę  p rz y  ul.  Za- 
w a ln e j  1, u rz ą d z a  zab aw ę  Okr. Z wiązek  Sy­
b i r a k ó w  k tó rą  poprzedzą  recy tac je  a r ty s tó w  
t e a t r ó "  w i le ń s k k h ,  o raz  p rzy  w spółudz ia le  
tu t  solistów odbędzie  się w późniesz  noc- 
n v r h  god z in ach  wesoły’ koncer t ,  w p ro g ram  
k tó rego  w chodzą  p iosenki,  tańce  i m e t o d - 
k lam ac je .  P cza tem  n a s tąp i  szereg p o m y s ło ­
w y ch  n iespodzianek ,  co pe łen  t rad y c j i  w ie ­
czór  A ndrze jnw y  u ro zm a ic i  do  m a x im u m  m o ­
żliwości.  Cała  m p reza  zap o w ia d a  *4ę im p o ­
n u jąco ,  gdyż lokal  jes t  sp ec ja ln ie  u d e k o r o ­
w any  i powiększony .

Udział s r ecy tac jach  i koncerc ie  p rzy j-  
m u ją :  pp G. Bejnar-Bt jnarow iczówna, Z Ple- 
jew ska .  W-inugmdzka, Olszewski i A rgaraena.  
P rz y  fo r tep ian ie  p. Szczepański.

—  -C z trwa Kawa"" V III T g o an ia  Akad. 
Dziś d n ia  30 l is to p ad a  o godz. 8 wiecz. w s a ­
lonach  K asyna  G arn izonow ego  odbędzie  się

( ża rn a  K a w a 11 4 ' I I  T y godn ia  A kadem ika .  
Z ap ro szen ia  u  p a ń  gospodyń  Tionorowych 
K ar ty  ws tępu  d la  a k ad e m ik ó w  3 zł. p rzy  
wejściu.

—  Dziś o s ta tn ia  S o b ó tk a  p rzpd  A dw entem  
w Kole Pol. Mac. Szk, im T. Kościuszki ul.
T urg ie lska  12 z p ro g ra m e m :  p rzed s taw ien ie  
„ S try j  p rz y je ch a ł"  koin w 1-ym akcie,  dz ia ł  
koncer tow  y i tańce.  P oczą tek  o godz. 7 wiecz.

4V n iedzielę  o godz. 7 wiecz. będzie  w y ­
g łoszony  odczyt  na  tem a t  „ P o w s tan ie  L is to ­
p a d o w e "  z o b ra za m i  św ie t lnem i.  Na o d rzy t  
w s tęp  bezp łatny .

— Z arząd  Z w iązku  O rg an izacy j W o jskow . 
p o w ia d a m ia  sw ych  członków, iz w dn iu  30 
l is to p ad a  o godz. 20- j odbędzie  się  w lo k a ­
lu Zw iązku  p rzy  ul.  U n iw ersy teck ie j  6, z a b a ­
wa to w arzy sk o - ro d z in n a ,  p rzed s taw ien ie  a- 
m a to rsk ie  i odczyt.  Po d czas  zabawy będzie  
p rzyg  yw ać  o rk ie s t ra  dę ta  Bufet na m ie jscu .
Na zabawę m ogą być przez  cz łonków  w p r o ­
w adzen i  i n iecztonkowie .

Dźwięk srebra.
Miły jest  d la  u c h a  czys ty  dźw ięk  s r e b r ­

ne j  p ięciozło tówki,  milszy niż szelest  b a n k ­
notu .  A przecież  nasze  dobre ,  m ocne  p i e n i ą ­
d ze  —  czy’ pap ie row e ,  czy brzęczące  s re b ro  
lu b  n a w e t  skrom ny’ n ik ie l  —  je d n a k o  są  d o ­
bre ,  pew ne, n iew zruszone ,  o p a r te  na  g r a n i ­
to w y m  fu n d a m e n c ie  zapasu  z ło ta  i w a lu t  w 
B a n k u  Polskim . Ale szczególnie  są pon ę tn e  
d la  oczu p ros iaczk ó w ,  duże,  p iękne ,  s r e b r ­
n e  pięciozło tówki.  W iadom o.. .  „ śryb lo"!  Nie­
d a w n o  sk a rb  p a ń s tw a  w ypuśc i ł  p ie rw szą  pa- 
r t ję  p ięc iozło tów ek n a  sum ę  25 mil j .  zl. I oto 
po  k ró tk im  czasie m o n e ty  te s ta ł \  się rzad  
kośc ią  w obiegu  —  p o p ro s tu  zn ik n ę ły  jak  
k a m fo ra .  .Stwierdzono, żc p o w a żn a  część tych  
m o n e t  spoczęła  w zac iszu  s ienn ików , k u f e r ­
ków, sk ry tek  d o m o w y c h  n ieu fn e j  ludności,  
Która n ie  zda jąc  sobie sp ra w y  z p r z eo b rażeń  
f in a n s o w y c h  naszego p a ń s t \  a, p a m ię ta  in ­
f lac ję  p ien ią d za  p ap ie row ego .  Ci b e z k r y ­
tyczni  ko lekc jon iśc i  wycofal i  z obiegu  25 
m ii jo n ó w  z ło tych  i zubożyli  w ten  sposób  
ry n e k  p ien iężny .

W iele ;ii już  n a  tem  m ie jscu  pisało, że 
tak ie  „scliów s i 11 i s ienn ik  p a d a j ą  często  o- 
f i a rą  z łodzieja.

Nie ro zu m ie  tak i  jed e n  z d ru g im  , zme- 
r a c z 1' że ty lko  o d d a n e  do  P. K. O. n a  k s ią ­
żeczkę oszczędnośc iow ą  p ien iądze  —  są p r a ­
w dz iw ie  zabezpieczone  od o gn ia  i k radzieży ,  
a  p rzy tem  sam e  n a ra s ta ją ,  p rzy n o szą  bowiem, 
p rocen t ,  s iedem  od sta.

K siążeczka  oszczędnośc iow a  P, K. O., 
k tó rą  m o żn a  sobie  założyć  w k ażd y m  o d d z ia ­
le pocztow ym , jes t  sch ó w k iem  n a jp e w n ie j ­
szym  —  tam  więc z an o śm y  nasze  zaoszczę­
dzone  p ien iądze :  i s re b ro  i p a p ie rk i  i n i ­
kiel  —  bo lo w szys tko  jed n a k o  dobre .  —

M, Cz.

—  C iekaw y sposób  p rz y rz ą d z a n ia  k a p u ­
sty  k iszo n e / W ład ze  s a n i ta rn e  spo rządz i łv  
o s ta tn io  c iekaw y  p ro to k ó ł  k a rn y  na  jed n o  
7 p rzedsięb iors tw  k apus ty  k iszonej  (Końska 
26), gdzie  s tw ie rd zo n o  r o z b ra ja ją c e  u p ro sz ­
czen ie  sys tem u robó t .  Oto licznie za t ru d n io n e  
w tem  przedsięb iors lw  ic robo tn ice  dla u ła t ­
w ien ia  sobie  z ad a n ia  u łożoną  w kadzie  ka 
pustę  U deptują n o g am i  o b u łem  i w co d zien n ie  
n oszo n e  obuw ie.

1 pomyśleć,  że za w szys tko  to m usi  pła 
cić biedny k onsum en t.

DO SPO ŁEC ZEŃ STW A .
Syn w c ie ra n a  63 r„ w s ta rszy m  wieku, 

bez  ś ro d k ó w  do życia, „ona  n ieu lecza ln ie  
c h o ra  prosi  o jak ą k o lw ie k b ą d ź  pom oc  ma- 
t e r ja ln ą .  O f ia ry  p ien iężne  i w n a tu rz e  p rzy j  
rnuje  A d m in is t ra c ja  „ K u r je ra  W ileńsk iego"  
ul. J ag ie l lo ń sk a  3. Dla „K. S.“

TEATR I MUZYKA
—  T e a tr  M iejski n a  P o h u la n ce . Dziś w 

d a ls zy m  c iągu efektoy, n a  b a śń  f a n ta s ty czn a  
V Szeksp ira  „Sen n ocy  le tn ie j"  z m u zy k ą  
M ende lsohna  Arcydzie ło  to o t rzy m ało  n o w ą  
m alow niczą  o p ra w ę  di k u racy jn ą  według  p r o ­
je k tó w  W. Matkowskiego. W  p rzed s ta w ien iu  
b io rą  u d z ia ł  w yhitn ie jsze  siły zespołu, liczni 
s ta tyści ,  b a le t  o raz  o rk ie s t ra  pod d y re k c ją  
E. Dziewulskiego.

—  T e a tr  M iejsk i , .I ,u tn ia “ . Dziś po raz  3 
a rcyw eso ła  k o m ed ja  Yerneuilla ,  k tó ra  o b f i ­
tu je  w  ka p i ta ln e  sceny, pe łne  h u m o r u  i z a ­
b a w n y ch  sytuacyj .  W  ro lac h  g łów nych  Ja- 
n i i .a  W crn ic z ó w n a  i Al. ZelwerowJcz, tw o ­
rz ą  p ra w d z iw e  kreac je .  N ow a e fek tow na  w y ­
s taw a  do p e łn ia  a r ty s ty czn e j  całości.

— P rz e d staw ie n ie  szk o ln e. Dziś o godz. 
3.30 po poi, w T ea trze  „ L u tn ia 11 w ys taw ioną  
■ostanie dla m łodz ieży  szkolnej  k o m ed ja  

Goldoniego „O b erży s tk a" .  Ceny mie jsc  zniż.
—  P rz e d s ta w ie n ia  po p o łu d n io w e. Ju t ro  

o godz. 3.30 po poł. w tea t ra c h  m ie jsk ich  o d ­
będą  się  p rzed s ta w ien ia  popo łudn iow e  po  
c en ach  zn iżonych .  W tea trze  na  P o h u la n ce  
ukaże  się po raz  25 w y b o rn a  k ro to ch w ila  A. 
Grzym aly-Siedleckiego ...Maman d o  w z ięc ia" ,  
w tea trze  „ I .u tn ia "  świetna g ro tesk a  W in a -  
w era  H H. Inżynie r" .

B  A  0  i  e
SOBOTA, dn ia  30 l is topada ,

11.55: Sygnał czasu  z W arsz a w y .  12.05: 
P o ra n e k  m uzyki  p o p u la rn e j .  13.10: K om uni­
ka t  m c te o ro lo g ic z n j . 14.40 P r o g r a m  d z ie n ­

ny, r e p e r tu a r  i ch w ilk a  l i tewska. 16.0 Ko­
m u n ik a t  W ileńsk iego  Tow Org. Kółek R o l­
n iczych.  16.15: „ W  świetle  r a m p y "  — n o w o ­
ści t e a t ra ln e  om ó w i T adeusz  Łopalew ski.  
16.35: „ P rz y p a d e k  i p ra w d o p o d o b ień s tw o "
o dczy t  wygi. prof .  U. S. B. Ju l ju sz  R udn ick i .  
17.00: T ra n s m is ja  z Katowic.  Odczyt  m in. 
B oernera .  18 50: P rzeg ląd  f i lm owy. 19.15: 
P r o g r a m  n a  n a s lęp n y  tydzień . 19.40: R ozm a 
ilości i sygnał  czasu. 20.00: „Z szerokiego 
św ia ta  n a jc iek aw sze  w y d a rze n ia  tygodn ia  
om ów i H e n ry k  T o k arczy k .  20.30: Koncert ,  
fe l je ton  i k o m u n ik a ty .  23.00: „Spacer  dete  
k lo ro w y  po E u ro p ie" .

NIEDZIFLA, d n ia  1 g rudnia .

10 15 T ra n s m is ja  n a b o że ń s tw a  z P o zn an ia .  
11.55. Sygnał czasu. 12.00. T ran s m is ja  zTe- 
a t r u  W ie lk iego  we Lwowie .  P rz e m ó w ie n i t  
m in .  K w ia tkowskiego .  13.00: K oncert  i o d ­
czyty  ro ln icze .  16.30: „ P o ra d n ia  p r a w n a "  
P ro w .  adw . St. W ęs ław ski.  17.15: „Czesław 
J a n k o w s k i11 o d r z j t  wygł. W . P io trow icz .  
17.40: K oncer t  19.00. „K u k u łk a  W ileń sk a" ,  
m ó w io n y  ty g o d n ik  h u m o ry s ty cz n y  19.25: 
8-ma lekcja  języ k a  n iem ieck iego .  19.40: P r o ­
g ram  n a  poniedz ia łek ,  sygna ł  czasu  i r o z m a ­
itości . 20.00 S łuchow isko  z Po z n a n ia .  20.30. 
II Niedziela  K a m era ln a .  22.00 Fe l je ton ,  k o ­
m u n ik a ty  i m u zy k a  taneczna .

KIN  A I F I L H Y
„Hollywood**, „Helios**, „S łońce"

„ M a n  o 1 e s c u  “ jes t  dość  n ie ró w n y  pod 
w zględem  ar ty s ty czn y m ,  ale n ao g o ł  c iekaw y. 
T echn iczn ie  —  jes t  p ie rw szo rzęd n y .  P o m y ­
sły reżyse rsk ie  m a  —  n iek tó re  zwłaszcza —  
świetne.  N iezwykle  d ow c ipne  są  p rz e ró ż n e  
przejśc ia .  Oto np. w idz im y  dw ie  głowy: Moż 
żuchinu i B ryg idy  Heim obok siebie sp o czy ­
w ające .  Usta  ich łądzą się w poca łu n k u ,  p o ­
czem  głowy zaczy n a ją  zw olna,  a  p o tem  coraz  
szybcie j  w iro w a ć  obok  j ak ie jś  w spó lne j  osi. 
Sym bolika ,  e k sp res ja  —  b a jeczn a !  O bró t  jest  
co raz  szybszy, aż do  zupełnego zatarc ia  k o n ­
tu ró w  obu gtów. i n ieo czek iw an ie  z m ę tn e ­
go w i ru  w y łan ia  się... r u le tk a  w ru ch u .  Cleo 
— B rygida  i M anolescu —  Możżuchin  są  w 
kasyn ie  przy  stole gry. Niezwykłe  jes t  i n a ­
stępne  p rzejśc ie .  UNiedługo p o tem  w iru jąc a  
szybko  ru le tk a ,  s to p n io w o  zw a ln ia ją c  z a t r z y ­
m u je  się jako.. .  ko ło  sam och o d o w e .  To p rzy ­
jec h a ł  zd rad z o n y  k o c h an e k  p ięk n e j  Cleo, 
J a c k  (H. George, b. t r a fn y ) .  Tak ich ,  i im p o ­
d o b n y c h  efektów  jes t  sp o ro  w ca ły m  filmie 
Ta  pom ysłowość ,  p lus z n ak o m ite  w y k o n a n ie  i 
także  s t ro n a  techn iczna ,  p os taw iłyby  go w 
rzędz ie  co z n ak o m itszy ch  dzie ł  k inow ych ,  
g d y b y  n ie  —  słaba  fabuła .  Autor  jej  m ia ł  
co się zowie „za  kró tk i  o d d ech " .  Do po łow y 
f i lm u  s ta rczy ło  m u  inwencji ,  zaś n ieco  d a le j  
już  m u  je j  n ie  s ta ło  —  i z akończen ie  da ł  ni 
w pięć  ni w dziewięć.  N iekonsekw en tne ,  
słabo uzasad n io n e .  Co za d u re ń  ten  M ano le ­
scu —  myśli  sobie widz —  żeby n a d  cudną  
B rygidę  ł le lm  przełożyć  tak ą  pospol i tą  m ie ­
szczkę, ja k  lJ i ta  P a r ło  (w d a n e j  postaci).  1 to 
n ies łuszne  p o d t j r z e n ie  p rzy tem .  O ile do  p o ­
łow y  (nawet przeszło) w idz im y pew ien  r o z ­
m ac h  a u to r s k i  w akcji  d ra m a tu ,  o ty le  z a ­
kończen ie  np. jes t  w g a tu n k u  zgoła  p o d rz ę d ­
nym , w n iem ieck o -m ieszczań sk o -m e lo d ram a-  
tycznym  stylu.

, S t u d e n t k a  z Q u a  r t i  e r  L a t i  n 1̂  
jes t  b a rd zo  p o p ra w n ie  z rob ionym ,  e fe k to w ­
ny m  fi lm em. F a b u łę  m a  żywą, in te resu jącą ,  
w y k o n a w c ó w  poza C a rm e n  Boni i także  Po 
t ruw iczem  — zupełnie  d o b ry ch .  W y s ta w a  n a ­
d e r  okaza ła ,  bogate ,  nocne  łoka le  p a ry sk ie  
z wielce  e fek to w n em i a t r a k c ja m i  (pun tom ina  
z XVIII w t rzy  p iękne ,  kobiece  akty),  d o ­
b re  sceny zb io row e  (bal akad em ick i) .  W sz y s t ­
kie postacie  u jęte  b a rd z o  t rafn ie ,  o p ra co w a n e  
s ta ran n ie .  Dobry scenarjusz .  D o b ra  reżyse r ja .

„ S a m o t n i "  w Słońcu —  b a rd zo  m iła  
k o m ed ja  —  „ h is to r ja  jak ich  w ie le"  z życia 
d w o jg a  „ c z a ry c h "  ludzi, m ie szkańców  w ie l ­
kiego m ias ta  a m e ry k ań sk ieg o ,  ś ro d o w isk o  te 
sam o  co w „Człowieku  z t łu m u " ,  ty lko  rzecz 
znaczn ie  pogodnie jsza .  T ro ch ę  rem in iscen c ji  
je d n a k  jest z t am teg o  filmu, t ro sz k ę  z.e 

W sc h o d u  s łońca" .  Nie p rzeszk ad za  to w s z a ­
kże wcale, a  B a r b a r a  Kent j -st lak  ro z k o sz ­
n ie  miłą,  je j  p a r tn e r  Glenn T oyon  (nie ręczę 
za p isow nię  w z iętą  z ogłoszenia) tak  św ietn ie  
< h a ra k te ry s iy c z n y ,  że p a trz y  się  n a  nich o b o ­
je  ze szczerą  sa tysfakcją .  S cen a r ju sz  i reży 
se r ja  n ie  p o zostaw ia ją  nic do  życzenia .  (sk)

na w ileń sk im  b r u k u
—  Zam aeb  s a m o b ó jc zy .  Usiłowała  pozba 

wić się życia s łużąca  cli. T rock iego  ul. Kole 
jow a  3 J a m n a  M a łk o w sk a  k tó ra  w yp i ła  vri- 
t ryole ju. D esp e ra lk ę  u lo k o w an o  w szpita lu 
żydowskim . P o w ó d  ta rgn ięc ia  się na  życie 
na raz ił  n iez n an y .

— W y p a d  rk z sem ina rzys tką .  W c z o ra j  
dos ta ła  nag le  a ta k u  epilepsj i  p rz e c h o d z ą ­
ca p acem  O rzeszkow ej u rz e n ic a  se m in a r ju m  
n au czy c ie 'sk ieg o  20 le tn ia  H e len a  B u rh a rd ó -  
.. n: ul \V’i lk o m iersk a  22. C h o rą  odwieziono  
pod o p iek ę  rodz iny.

—  A resz tow anie  oszusta .  P o l ic ja  I l-go 
k om .  P. P.  z a t rzy m a ła  J a n a  Ja k ó b o w ic za  bez 
u s ta lo n e g o  mie jsca  zam iesz k a n ia  k tó ry  w c a ­
łym  szeregu w y p a d k ó w  p o d a w a ł  się  za w y ­
w iad o w cę  policji,  w celu  u zy sk a n ia  d a tk ó w .

— Ujęcie z łodz ie ja .  J i iem enczyńsk ie j  Rej-  
zie ul. N ow oswiecka  3 sk ra d z io n o  zapas d e ­
sek.  S p raw cę  k rad z ieży  B ra n o w a  Michała  
ul. W ąwozy 5 z a t r z y m a n o  n a  g o rący m  u c z y n ­
k u  kradzieży .

—  S po tka ł  z łodz ie ja  swego pa lta .  Milasze- 
v n-zow i Leonow i ul.  Po tocka  62 sk rad z io n o  
p łaszcz z p o d w ó rza  p rzy  ul. W ip ik ie j  7, gdzie 
ten p ra c u je  j a k o  m ala rz .  Pa l lo  swe p o zn a ł  
Mitaszewicz u P aszu ty  T eles fo ra  ul.  B u k o ­
w a 4 k ió ry  sp rzed aw a ł  je  p rz y  ul.  Ż ydow ­
skiej.

—  Z a trzy m a n ie  w y ro d n e j m a tk i. Z a t rzy ­
m a n o  O b rocką  Józefę ,  k tó ra  okaza ła  się  m a ­
tk ą  p o d rzu tk ó w ,  zn a lez ionych  p rzy  ul. Wi- 
wulsk iego  16 przez  R aczk o w sk a  Stefanję  w 
d n iu  11 b  m



K U R I E R W L E N S K I Nr. 275 (1620)

Kino Miejskie
*SAL» MIE1SKA 

O s t r o b r a m s k a  5.

S E R C E  L O T N IK UOd dn. 28 l i s to p a d a  do 1 g ru ­
d n ia  19*9 r o k u  w łączn ie
b ę d ą  w y ś w ie t l a n e  fi lm y: y y   __

D r a m a t  se rc  m ło d y c h  lo tn ików. A k tó w  >0 W r M a r h  Łrlównyck: Sue Caroi, Dawid Wollins I Louis Dresser.
N ad  p ro g ram -  „ M l L l  K R E W N I A C Y * "  k o n jed ja  w 2 e h  a k ta c h .

K a sa  c z y n n a  od godz .  3 m. 3' — ^ o c z a t  * s a a e a o «  <>*i g e z ,  4-»j.. — N a s tę p n y  p r i g r a m :  „ P r a w o  i b e z p r a w i . i .  .

5!

K 1 N O -T E A T R

HELIOS"
W ile ń sk a  18.

DZlSl N a jw ięk szy  p rzeb ó j  św ia ta !  Cudo-filtn sez  n I N a jp ię k n ie j s z y  a m a n t  E u ro p y  jlwan Petro *f :z 
w o toczen iu  c z a r u j ą c y c h  g w iazd  Carmen Boni i Giny Manes w n a ip n tę ż n le j s z e m  a rc y d z ie le  e ru ty c z n e m

„STUDENTKA Z QUARTIER LAYIN*8
K rzy k  m łodego  ży w io łu  n a  cześć  m ł o ś e i .  

N a jn o w sz y  u u d  P a r y ż a :  Rf wj a  „L ID u" .  
Bal m a s k o - y  p o c h ło n ą ł  51 >0 tyfilc,- y  fr. 

z u dz ia łem  lO.OOn. os W o rk ie s t rz e  SAKSOFON. 
S z a n s y  o godz .  4, g, 8, i 10.15.MIASTO miłości

KINO-TEATR

M i c k i e w i c z a  2 2 .

KIN O -TEA TR

S Ł O Ń C E
Dąbrowskiego 5.

D Z l^ l  Najw ę k s z a  s e n a a o a  e k ra n ó w  polsk ich !  N ie b y w a ły  d o t y c h c z a s  k o n k u r s  Lajw. gw azd  o k -  nul 
Iwan Mozżuchin. Brygida Halni, Dita Pario i Henryk George w p rz eb o jo w y m  o braz ie  r e ż y s e e r j l W .  T u rz a ń sk ie g o  p.t.M A fIO Ł E S C U , dżentelmen - włamywacz
W s p a n ia ły  film n a  t le  rów nie  s e n s a c y j n y - h  j a k  d r a m a t y c z n y c h  p r z y p ó d  i r> m a n s ó w  s ły n n e g o  „K -ó la  r ' f b i »  
s k ln h  ptak-ow*. Dzieje s ły n n e g o  m lę d z y n a r . -d u  .rego a f e r z y s ty ,  k tó r y  p a  ta  o f i a r ą  d rap ieżn e j  k ib ie ty-w a a  pirs! 
A k c i a  dzieje s ie  w P a r y ż u ,  n a  R iw j f r z - ,  we W łoszech ■ w fry.wi jcą r i i i  P o c z ą tek  s e a n só w  o godz .  4. 6 , 8 i UJ. 0.

"D z iś  p r e m j e r a !  W  sobotę  i dnie n a s t ęp n e  arcydzieło G e o r g e ' a  F i t z m a u r i c e ‘a .  P ie-wszy
film sezonu,  w którym bierze udział  i^OUĘlSS Fsl f ' ‘'Sin»t$ (junjor) obok penjalnego Mil ton 

SillS‘3 i prześ l icznych gwiazd H o l l y w o o d y  D o r o t y  Mackail ,  oraz B e t t y  CompSOIT
( d r a m a t  z z a k u l i ś  T ea tru  1 F ilm  w k t ó r y m  zo­
b a c z y m y  w ie lk ą  p r a s ę  a r t y  tów  w w y t w ó r ­
n i a c h  Huliywood T r a z e d  a  se rc .  Miłość a r t y  

s tó w  w ż y c iu  i n a  s te n ie !  Miłość P i c a  i 'S y n a  do' k - k n t w  — Hnhrze . . g r z a n ą _____________ _

91115 a  i p r z e s n c z n y c n  g w i a z a  r i o . p w u u u  u

W Y W O ŁY W A C Z
K i n o  K o l e j o w e

OGNISKO
(obok  iw o r e a k o le jo w . )

K I N O

L U  X
M ickiewicza  11.

Dziś 1 dn i  n a s t ę p n y c h  wspania ły  d r a m a t  w lu  a k t a c h  p. t.
fr  T r a g e d ja  se rce  m a tc z y n e g o .
  W ro l i  gł  u lu b ie n i c a  pub l .

Glorja Swansun.
P o ra .  s e a n só w  o go-ir. 5 
w n iedz ie le  1 św. o 4 p. p.

DZIŚ: 
N a jp o tę ż n i e js z y  

f i lm św ia ta l AL^AUNE Córka wisielca i prosniutki.
D r a m a t  płci  p /g  św ia to w e j  s ł a w y  powieśc i  BffBrSl. 

W ro lac h  g ł  3 n a i  * iększe  g w ia z d y  e k r a n u

BRYGHA HELM, IWAN PETROWICZ i PAWEŁ WEGENFR.
Wi e s i  t - n  f i lm w y w ie ra  k io sao io  w rażen ie  .AfraJDB T- - s e n s a c j a  f a ^ y ż a ,  Beri nn  i Loody nu. I‘nc~ n g. 1 C- n a  ud-U ;r.

KI N O

W ielka  *2. Tel. 17-85.

P‘ « « ł  Wegener, iw a n  Petrow .cz i Alese Terry.
D r a m a t  cr< t y c z n y  w 12 ak t.  
F i lm  r o z e g r a n y  na  t e r e n i “ 
A fry k i ,  p ó łn o c y  i Riwjer,, 
f r a n c . i o w i a n y  e g zo ty czn o śc i / ,  

i t a j e m n ic z o ś c i ą  ■ ■ — ■ =  Poczrątek o godz,. 3-ej,  o s ta tn i  s e a n s  o g odz  10.30.

bior* a r ty ś c i  o w s z e c n s w ia to w e j  s ta w ie  »«»«• «» e g - - - . ,  . ------

N i t w o ł n i c a  d e m o n a
P o lsk ie  h i r o

WANDA
uL W i e l k i 30 tel.14-81

D Z l S ! DZIŚ i
N ie śm ie r te ln a  powieść

Lwa Tołstoja AN N A K A R E M N A
P o tę ż n y  p s y c h o lo g ic z n y  d r a m a t  w 12-tu a l t a c h ,  i lu s t r u j ą c y  ż y c .e  ro sy jsk ie j  carsK ie j  a r y s to k r a c j i .

w rolach głównych: Greta Rarbo i Johr. Gilbert.

SSPORT
Kjitura'no-Us*. .a t  wy 

ul L u d w isa rsz a  4, li p. 
czjnse w lob., nieój. i nv.

„Artystki bez szrcmki” w e d łu g  p ow ieśc i  
B y r o n a  M r g a n a

T a te rn ic tw o  1 sp o r ty  z im ow e.  W ro la c n  g t ą w n y e h  Charles Roger

"W so b o tę  30 b. m. 
i w n iedz ie le  1 g r u d n i a  

Po  r a z  p ie rw szy  w W iln ie  
Ś w ie tn a  s p o r to w a  komedje. w 10 a k ta c h .

.Dwa 'ą d s  dwa kraje, jedno serce, jedna r u o a “
S z a n s y  w s o b o tę  od ń%, 2 po p» ł do 10 ■*1f4ez., w n ipdz?elę 1 ś w ię ta  od godjs 4 po poł.

o a n a u ś i r B e H B B u r  m i i u B i i n u B i i i B n i i i E
B

Tani Tyd zie ń ! Tani Tyd zie ń ! . i

O d  dnia 30 l i s topada do dn a 10 grudn ia  r. b.

W IE L K A  W Y P R Z E D A Ż  
R E S Z T E K  I W Y S 0R T0W A N YC H  TO W A R Ó W

po m - b y w a le  niskich cenach,  jakie już się n:2 powtórzą.

K a z i m i e r z  R U T K O W S K I

i  J .  D O M A G A Ł A

Wilno, Wialka 47, teJef. 1402.

■

B■
□
B

E

■r

'458 8
i b b b b b b b b h b  r . z m

S tow arzyszę  na Techników Polsk ich  w  Wilnie
ul. Ponarska 55. Tel. 13-30.

Przy .m uję  zapisy do grup XL.II Amatorskie j  dla P a ń  i snow 
z n au k ą  5 tygodn iow ą  i XLIII Z a w o d o w ą  z n a u k ą  2l*/3 mies ięczną.

Początek zajęć w dn. 5 grudnia r. b.
D la  ł a t w i e j  s z e g r  o p a n o w a n i a  to o r j i  dn d y s p o z y c j i  s ł u c h a c z y  są s i l ­
n ik i od  4 oo 12 c y l in d io w y c h ,  w sze lk ie  c z ę śc i  Dodwozia. W sp e c ja ln ie  
u rz ąd z o n e j  sa i i  d o św ia d c za ln e j  o d b y w a  s i ę  i n d jw id u o l n e  szk  lenie  p ra k ty c z n e ,  
- e g ’ !o v .a m e  s i ln ik ó w ,  k a r b u r a t o r ó w .  u s t a w ie n ie  z a p ł o n u  „M ag n e to -  i „Delco*. 
s z k o le n i e  w p r o w a d z e n iu  s a m o c h o d u  o d b y w a  s ię  n a  c z t e r e c h  t y p a c h  
n o w o c . e s u y c h  s a m o c h o d ó w  b e z  o g r a n i c z e n i a  g o d z i n  j a z d y ,  
gwarantuje się ukończenie KursAw i złożenie egzjmmAw bez dodatka- 
we] opłaty, ułatwia się otrzymanie posady za pośrednictwem KursAw. 

Z a p i s y  p r z y jm u je  i i n f o r m a c j i  a d z ie la  s e k r e ‘a r j r t  K u rsó w  
c o a J - n n i "  oa godz. 1 2 d o l 8 - e j  p r z y  ul.  P o n n r s k a  55 t e l .1 3 -3 0  S360

P r/y  K u rsa ch  czynne są w a rszta ty  remontowe dla sam ochodow i c iąg ów sk ro ln iczy ch .

S E Z O N  Z I M O W Y .
Na>większy i N ajw spania lszy

Hotel-Pensjonat w KRYNICY

f . Y f I G R Ó D99 Otwarty cały rok.
200 pokoi na  300 osób,  ogrzewanie  cent ra l ­
ne c i ip ła  i z imna woda ,  radjo w ka żdym  

pokoju.
Telefony, — Windy, — Czytelnia.

W Y T W O R N A  R E S T A U R A C JA  
Kawiarnia. Dan;ig.

Jedyna na Kresach Wschodach Polska Hurtownia 
PAPIERU I MATERJAŁÓW PiŚMJENNYCH

„PAPIER"
Wilno. Zawalna 13. Tel.

P O L E C A  K a le n 1 a -z e  ś c i e n n e  b iu rk o w e  i k ie s z o n k o w e  n a  rok  1930. 
O zd o b y  c h o in k o w e  n a  n e d c h o d z ą c e  św ię ta .  W łasn a  w y tw ó rn ia  z e szy tó w ,  

b ru i jo n ó w  i in. w yrobów  i n t r o l i g a to r s k i c h

P A M I Ę T A Ć  M A L E Ź Y
że najS ' ildnlej i n a j t a n ie j  
ku p ić  m o ż n a  n a je l e g a n t s z e

F U T R H  M Ę S K I E  
l PŁASZCZE FUTRZANE DAMSKIE

t y l k o  w f i r m i e

P.  L f l M C W R M
Wilno, W ielka 56.

T am że  n a jb o g a t s z y  w y o ó r  u b io ro w  m ęsk ic h  
i sm o k in g ó w  — g o to w e  i n a  o b s t a lu n k i .

q H B BaHllflPPlC!l".
C?v jesteś jwż cz^onkiefii ŁOPP-ti? 
a a O L - I B B B K ^ S ^ W ^ B Ł B .

Akuszerka

p.-z,yjciuje ort 9 ian  
do 7 w.- „ul. Micfcie 
w i cza ?.o ni .4  W . Zo r 

N r .8098

INŻYNIER

goiĘsuwpROM
Kursy kierowców 
samochodowych.

C e n tra la :  W arszaw a .  
Oddz.: L w ów , ^ u w a tk i ,
B e reza  K art . ,  Zegrze, 'W ło­
c ła w e k ,  P łock ,  Kutno, 
Ł o m  .a, M ław a ,  Kati wice 

i i-iDe.
Wilno, W. Pohulanka 9.

C a łk o w ity  k u r s  teorj i  
b o d o w y  sa m o cn o d u ,  

ćw iczeń  p r a k ty c z n y c h  
j j a z d y  

Dyplom  nf.sz u ła tw ia  o t ­
r z y m a n ie  p o sa d y  w ca łe j  
Po lsce ,  po n -ew ^ż  S zk o lą  

z n a n a  j e s t  wszędzie .

P o j j i e r a j C i a

LigęMorskąiRz«e:ną
aąaaąA* * — * ŁAOOAAAO BAĄAAA

PR3CENTA 
i KAPITAŁ

n a jp e w n ie j  zabezp ieoza  
W ileńskie Biuro 

kom isowo-Handlowe
M ickiewicza  21 teł 152

ncesz  być z d ro w y m ?  
Używaj k a r l s b a d s k l  c h le b

Gram Nermal
n a j l e p s z y  środek  p rzec iw  

z a p a r c i u  1 o ty łości .  
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

Przyjmujemy przepisywania
n a  m a s z y n i e  1 t ł u m a c z e ­
n i a  we w s z y s tk i c h  j ę z y ­
k a c h ,  n a  b. d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h .  Dla u rze  ów 
i p o s z c z e g ó ln y c h  in s ty -  
tu c y j  p r y w a t n y c h  s p e ­
c ja ln y  r a b a t .

A j e n c j a  „POLKKES" 
W iln o ,  ul.  Królewska 3 

' t e l e f o n  17-80.

Poszukuje się 
2 pokoi

n a  s k ł a d  i b iuro,  p ie rw sze  
p ię t ro  w okoJicacb Wileń 
sk ie j .  W ie lk ie j  i Z am k o ­
wej. O fe r ty  d. -B iu ra  G ra ­
bo w sk ieg o ,  G a - b a r s i a  1, 

pod  .S k ład * .

Ponncnik
mierniczego
p o sz u k u je  p o sa d y .  

O fe r ty  p r o r z ę  s k t a nać  
w A d a  .K u r .  Wil."  

(pod p. m.)

P l a n i s t a  p r z y jm u je  za  
m ó w ie n ia  u a  g r y  i z a b a ­
w y  to w a rzy sk ie ,  na ilą- 
diinie t r io  lub k w a r t e t  
z sak-  fonem, Dowiedzieć 
s ię  w B iu rze  og łoszeń  
S. J u t u n s ,  N-łęir iecka 4, 

te le fon  222.

■Energiczny e m e ry t ,  ofi­
cer  kdm in .  si, i n t  34 l a t  
P 1 Ł z u k u j i  p o s a a y  u no- 
t a r ju s z a ,  w k a s ie  k o m u ­
n a ln e j ,  k ó łk u  ro ln ic z e m ,  
iu s ty tu c j*  sam o rzą d o w e j  
r e d a a c j i ,  a d m in  duinów, 
s e k r e t a r z a ,  m a g a z y n i e r a  
lub t. p. Mogą w y j e c h a ć  
E w en t.  odbędę  „stage*. 
Ł a s k a w e  p ro p o z y c je  .o 
F. G asp ł ro w icz ,  ul.  No- 

w o ś w ie c k a  Nś 11, m, 2.

Zg u b .  k s  w ojsk ,  wyd. 
przez  P. K. U. W ile j • 

k a —oow. n a  im . Jó z e fa  
O sz m ia ń s k ie g o  rocz,  1901 
w . Kubiele, gm. G ródek ,  
pow M ołodeczno— um uw.

Zgubfono
2 w ek s le  b lan c o  po 60 zł. 
p o d p i s a n e  przez  Lęibę 
M a z u r— u n ie w a ż n ia  się.

Zo s t a ł  z g u b io n y  Kwit 
p r z e sy łk o w y  W ileń .  

Dyr.  P.  K. P. W y d z ia łu  
Z asobów  z a  Jń 21355 w raz  
z g rz b ie te m ,  o d p ise m  i 
w tó rn ik ie m  tego  k w i tu  na 
p rz ew ó z  ceg ły  od st .  Wil­
n a  do L id y — uniew aż .

00XT0l? iSSESYCm

l  GT1 ELE8
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓBNE
E le f e t r o t i ż f ą r / j f t ,  D l t u ^ t  
m i ą ,  S i o ó e a  ^ ó r s k i ^ ,  

(Soiiuic. ł» s
Mickiewicza 12

rog. T a t a rskfej. 
P rzy jm u je  9 —  2 1 5  — 7

m n  w e i E
dla wszelkich celów 
I wsze lk ich  mocy.

S T O C Z N I A  G r  A f S K A:
Gdańsk, W e r f ł g a s s e  4 teł .  23411, 
Warszawa, J a s n a  11 — 5, le i  9n 18, 
Łódź, T r a u g u t t a  9, tel 41—83, 
Poznań, Sło w a c k ie g o  18, tel  77 85, 
Kraków, W fś ln a  12, t-d. 30-49, 
Katowice, u* NVita Stwosza 3, tel. 2710, 
Lwów, ł-*odies kiego 7, tel . 4 8 —88, 
Lublin, KraU. PrztJmieśuie 16—S, t. 9-62,
Równe, 3 go Maja  50, t e l  3 0 7, 
Wilno, Ja g ie i l .  ń s k a 9 — 12.t e l . 8-84.

<8kk

T A B E L A
8% i 5% listów zastawnych TÓWARZYSTWA KREDYTOWEGO
MIASTA WILNA, wylos owan yc h  w dniu M-go l i s topada 1929 roku.
8% listy zastawne, s e r j a  l - . z a :  po 170 źli. n u m e r y  7, 11, 23 ,  27.  25, 29,  65 ,  6 9 '  

139.  265 .  2 7 4  2 7 8 ,  3 1 6 .  3 3 2 ,  3 3 9 ,  39 9 ,  4 2 0  i 438 ,  —  po 500 n u m e r y  259 .  
3 4 7 ,  3 4 9 .  577 i r>29, —  po 1000 zł. n u m e r y  2 3 5 ,  4 0 1 ,  4 1 7 ,  6 5 5  i 65 6  

5% listy zastawne kortwersyine, s e r j a  „ K “ po 25 zł. n u m e r y  106,  167, 170, 
1 / 2 ,  8 4 4 ,  8 o i  1181 ,  1188,  1217 .  1569  1600 ,  ' 6 3 3 .  1635 ,  1661,  i r '8 6 ,  i 1760  —  
po 50 Z ł .  n u m e r y  ,3 4  2 7 5 ,  7 0 8 .  72 8 ,  7 4 7 ,  8 ) 4 ,  9 4 3 ,  9 5 4 ,  1C02. 1034,  035 ,
1195 ,  1293 ,  i 1323.  po 250 Z ? ,  n u m e r y  33 1 ,  3 4 3 ,  8 0 1 ,  9 0 5 .  9 2 7 ,  1062,  1101,  
1247 .  124« ,  1 3 "7 .  1677,  2 1 6 6 .  2 1 9 9  2 2 2 2 ,  2306 ,  i 2377 .

5% listy zastawne zwaloryzowane: po zł. 77,50 (Rb. 100) n u m e r y  163. ->55* 
508 ,  777 ,  792 ,  1 2 0 ) .  1211. 1233 ,  1236 .  2  82 ,  . 2 9 8 ,  2 3 4 9 ,  2 7 7 6 ,  2 8 4 8 .  32 5 8 .
i 3 2 8 8 ,— po Z ł .  387.50 (Pb. 500) n u m e r y  9 5 ,  Hi.  381 ,  • 79, 9 5 9 ,  1046,  1092- 
1169,  1297,  1796,  1838 i 2 3 0 4 ,  —  po zł. 775 (Rb. 1000) n u m e r y  251 ,  4 2 6  
4 6 1 .  709 ,  1037,  1606,  lt>19, 1853,  23  ■ 6, 2 9 0 1 .  2931 2 9 7 0  3 0 4 5 ,  30 8 2 ,  3 1 0 6 .  
3 1 4 9 ,  3 4 0 8 ,  3 4 4 4 .  i 35 1 7 .

^ y p i a t a  z a  p o w y ż s z e  l i s t y  L H  n o m i n a l n e j  w a r t o ś c i  u i s k u te c z n io n *  b ę ­
d z i e ,  p o c z y n a j ą c  o d  d n t a  2 - g o  s t y c z n i a  1930 r o k u ,  p r z e z  K a s ę  T o w a r z y s t w *  
w  W i l n i e ,  P o r t o w a  4 - 4 .

Kosielyczne kursy liyrepndecyjiie 
w języku rosyjskim.

Nauka  od byw a  s ę d ro gą  korespondencj i -  
Najnowsze  spo sosoby z dziedziny kosmetyki .

P o  ukończeniu  kursów —  dyplomy w języku francuskim.

Instftut „Krrali“ 6 rue de Castellane 6> Fa-ir (8).
P r o g r a m y  w y s y ł a m y  b e z p ł a t n i e . (3459)

Młyn motorowy
w powia tow em  mieśc ie ,  
dobrze  p ro e p e rb ją c y ,  
d a j ą c y  a u ż y  docnód .  
s p r z c . ł a r t y  dogodn ie .  

W leńskie B>uro 
Komisowo Handlowe 

M ickiewicza 21, te l  152

Terminowe
w y p ła fy p n .c e n tó w  i 
k a p i t a łu  z a p e w n ia  k a ­

żdem u lo k u ją c e m u  
g o tó w k ę  

W '!e-skle  Biuro 
Remisowo Handlowe 

M ick iew icza  21, tei. 152

P L A C E
w c e n t ru m  m ia s t a  i n a  
p r z e d v ie ś o ia c h  dowol­
nej ii ści . .o s iad am y  

do s p r z e d a n ia  
Wileńskie Bur o 

Komisowo-Handlowe 
AlicKicwicza 21 tel . 153

Solidnie
w y k o n u je m y  p r z e p i s y ­

wan ie  n a  m a s z y n ie  
Wileńskie Biuro  

Komisowo-Handlowe 
M i c k i e w i c z u  21 t e l .  152

Pożyczki
z a ł a t w i a m y  szy b k o  

dogoan ie .
Dom H/K. „ Z a c h ę t L "  
M ickiewicza  1, tel .  9-05

Bo, Bolera WilensfeiEgo11
w s z e lk i e  o g ł o - z e n i a  od  
n a j m n i e j s z y c h  do  n a j ­
w i ę k s z y c h  jfVn c e n a c h  

B A R D Z O  TANICH
i n a  w y g o d n y c h  w a r u n ­
k a c h  p ł a t n o ś c i  z a ł a t w i a  

R1UKO REKLAMOWE
Stefana Grabowskiego
wWilnfo,Gaiharskal, tel.82

W I L L A
8-pokojowa wielko pańs ka no wo  p o b u ­
d o w a n a  z og ro dem  i wszystkiem? w y ­
go dam i  w cen trum mias ta Poznan ia  

wpros t  od  właściciela do kupienia.
Cena zł. 165.000.

Ofer ty  do

R E K L A M Y  P O L S K I E J
Puznań, Aleje Marc:akowskiego 6 pod „4 3 9 .“

Znak automobilowy
z a g i n ą ł  z s a m o c h o d u  n a  s z o s i e  B i a ł y s t o t - W i l n o  
w  c z a s i e  „ Z j a z d u  G w i a ź d z i s t e g o ’* d o  W i l n a  
Ł a s k a w e g o  z n a l a z c ę  p r o s i  s i ę  o d e s ł a ć  p o d  a d r .  
A u t o m o b i l k l u b  W i e l k o p o l s k i  P o z n a ń ,  K o n t a k a  1.

D R U S K I E N I K I i i !
D O  S p r z e d a n i a  p o s e s j a ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę z 3 - c h  
ł a d n y c h  d r e w n i a n y c h  w i l l  o 20  u b i k a c j a c h  i 1800 
s ą ż n i  p l a c u .  W a r u n k i  d o  o m ó w i e n i a  w  A j e n c j i  

„ P o l k r e s * ,  W i l n o ,  K r ó l e w s k a  3 ,  t e l .  17-80.

Z A Ł A T WI A MY
odrysy,  kreś len-a p lanów i przyjmujemy  
wszelkie p ra ce  wchodzące  w zakres  
działalności  mierniczych.  .Ajencja „Pol- 
kre»“ Wilno,  ul. Kró lewska 3, tet.  17-80.

Poszukujemy k u p n a  d o m ó w  d la  b. 
p o w a ż n y c h  re f l e k ta n -  

tów w c m a c b  od  1000 no 10.00 ) d o la ró w  Zglosz .  
A je n c ja  „ P u i k r e s - , Wilno, ul.  K ró le w s k a  3, tel  17-80.

I I I I S  
Popieracie Ligę 

Morską i Rzeczną!

Magistrat miasta iw ięd an  na zarad.ie uchwały 
R a d y  M i e j s k i e j  z  d n i a  9  l i s t o p a d a .  1929 r .  ( p r o t .  N i  46  
p k t .  1) o g ł a s z a

Przetarg ofertowy
n a  d z i e r ż a w ę  r z e ź n i  m i e j s k i e j  w  Ś w i ę c i a n a c h  o d  d n i a  
1 s t y c z n i a  1930 r o k u  d o  d n i a  3 1 - g o  g r u d n i a  t e g o ż  
r o k u  w ł ą c z n i e .

O f e r t y  p i s e m n e  z  p o d a n i e m  w y s o k o ś c i  p r o p o n o w a ­
n e g o  c z y n s z u  d z i e r ż a w n e g o  w  z a m k n i ę t y c h  k o p e r t a c h  
z n a p i s e m :  „ O f e r t a  n a  d z i e r ż a w ę  r z e ź n i  m i n j a k i e j  w  
Ś w i ę e i a n n c h *  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w  b i u r z e  M a g i s t r a t u  
(m .  Ś w i ę c i a n y ,  u l .  N o w a  N r .  7) w  t e r m i n i e  d o  d n i a  20  
g r u d n i a  r. b .  g o d z .  1 1 r a n o .

W y s o k o ś ć  w a d j u m ,  k t ó r e  p o w i n n o  b y ć  w p ł a c o n e  
d o  K a s y  M i e j s k i e j  l u b  n a  k o n t o  c z e k o w e  M a g i s t r a t u  
w  P .  K .  O .  Nr. 51073 w y n o s i  5 %  s u m y  z a o f e r o w a n e j .

W a r u n k i  i w s z e l k i e  i n f o r m a c j e  d o t y c z ą c e  d z i e r ­
ż a w y  r z e ź n i  m i e j s k i e j ,  u z y s k a ć  m o ż n a  w  b i u r z e  M a ­
g i s t r a t u  c o d z i e n n i e ,  ( p r ó c z  n i e d z i e l  i ś w i ą t )  w  g o d z i ­
n a c h  u r z ę d o w y c h .

O t w a r c i e  z ł o ż o n y c h  o f e r t  n a s t ą p i  w  d n i u  2 0 .XII
r. b. o godz. 12.

M a g i s t r a t  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  p r z e p r o w a d z e n i a  
d o d a t k o w e g o  p r z e t a r g u  u B tn e g o ,  o i l e b y  z a s z ł a  k u  
t e m u  p o t r z e b a .

L .  d z .  33 2 3
Ś w i ę c i a n y ,  d n i a  2 8 - X I  1929  r. MAGISTRAT.

"Obwieszczenie.
K o m o rn ik  S ą d u  G rodzk iego  w W iln ie ,  J u l j a n  Mó 

Ścieki, z a m ie s z k a ły  w W iln ie ,  p rz y  c l .  W ileń sk ie j  
N r  35 m. 10 zgo d n ie  z a r t  1030 U . P  C. p o d a je  do 
w ia d o m o śc i  p u b l ic z n e ! ,  żo v dn iu  6-go g r u d n i a  
1929 r.  o godz. 10 r an o ,  w Wilnie p rz y  u l.  S ł o w a c ­
kiego 34 —4, o d b ę d z ie  s ię  sp r z e d a ż  /  b c y ta c j i  n  le­
ż ąc eg o  do Bejli D u szań sk ie j  m a j ą tk u  ruchom ego ,  sk la -  
d a j ą c r g o  słę z u r z ą d z e n ia  rtomoxv.go o sz a c o -y a n .g o  
n a  ■ urnę zł.  836 na za sp o k o je n ie  p re te n s j i  A n to n ieg o  
R o s ia k a  w su m ie  zł.  1000 z % %  i k o sz tam i.
2 5 2 9  K o m o rn ik  S ą d o w y  1 Mościcki.

n a j l e p s z y

W Ę G IE L gbrnoSląski 
koncernu „PROGRES”

o ra z  k oks  w agonow o 1 od j e d n e j  t o n n y  
w zap lo in b o w aD y eb  w o z a c h  d o s ta rcz a

P n e d s t a f f i c i e i s k o  Handlowo -  Przemysłowe
e g z y s tu j e  
od r. 1890 gH ;  D E D L L

B iuro :  W ilno, J a g i e l l o ń s k a  3-8, tel . 811
S k ł a d y  węglowe: S to w aćk ieg o  27, tel . 14-46

Ogłoszenie.
N i n i e j s z e m  D y r e k c j a  P o c z t  i T e l e g r a f ó w  w  W i l ­

n i e  o g ł a s z a  p r z e t a r g  n a  s p r z e d a ż  w  w i ę k s z e j  i l o ś c i  
m a k u l a t u r y  b e z  o p a k o w a n i a ,  l o c o  s k ł a d  m a t e r j a ł ó w  
p o c z t o w y c h  w  W i l n i e ,  ul . S a d o w a  25

M a k u l a t u r a  w i n n a  b y ć  p r z e t a r t a  n a  m a s ę .  O f e r t y  
w  o l a k o w a n y c h  i o p i e c z ę t o w a n y c h  k o p e r t a c h  z n a d -  
p i s e m  „ o f e r t a  n a  k u p n o  m a k u l a t u r y "  n a l e ż y  w  t e r m i ­
n i e  d o  d n i a  12.X1I r .  b .  n a d s y ł a ć  p o d  a d r e s e m  O d ­
d z i a ł u  G o s p o d a r c z e g o  D y r e k c j i ,  S a d o w a  25.
D y r e k c j a  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  w y b o r u  i e w e n t u a l n e j  
z m i a n y  o f e r e n t a  w z g l ę d n i e  n i e p r z y j ę c i a  ż a d n e j  o f e r t y -  
W  r a z i e  p r z y j ę c i a  o f e r t y  o f e r e n t  s k ł a d a  k a u c j ę  w  w y ­
s o k o ś c i  50 0  z ł .

S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a  O d d z i a ł  G o ­
s p o d a r c z y  D y r e k c j i  c o d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  [ u r z ę d o ­
w y c h  o d  9 — 15.

Z a  p r e z e s a  H aaS .
3 4 5 5 .  N a c z e l n i k  W y d z i a ł u

Pończochy sta n ia ły!
Z s w u i i ę c z a i ą c  ł a s i a w i m u  (O p a rc iu  tia*«y«h w y ­
robów  p o ń c ło s z n ic z y c h  p rzez  Sz. Kiijentelę  m. 
W llu a ,  a  w z w ią z k u  i  tein z w ięk szu n .  o o r u t ‘*m
ceny w yrobów  pończoszniczych zos ta ły  zniżone

„ŹRÓDŁO PIERWSZE"
W WILNIE, UL Ś-TO JAŃSKA 11. 5

Dom Handl. „JULPOL" sp. z o. o. w Łodzi.

O G Ł O S Z E N I E .
O k r ę g o w a  D y r e k c j a  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  w  W i l n i e  

o g ł a s z a  n a  d z i e ń  7 s t y c z n i a  1930 r o k u  p r z e t a r g  p u ­
b l i c z n y  n a  s p r z e d a ż  u r z ą d z e ń  m e c h a n i c z n y c h  i i n w e n ­
t a r z a  r u c h o m e g o  t a r t a k ó w  w  B i a ł y m s t o k u  i W ł o d a ­
w i e  o r a z  u r z ą d z e ń  m e c h a n i c z n y c h  w  B r z e ś c i u ,  p o z o ­
s t a ł y c h  p o  z l i k w i d o w a n y m  t a r t a k u .  U r z ą d z e n i a  m e ­
c h a n i c z n e  t a r t a k ó w  i i n w e n t a r z a  m o g ą  b y ć  p r z e z  r e -  
f l e k t a n t ó w  o b e j r z a n e ,  p r z y c z e m  w  t e g o  r o d z a j u  w y ­
p a d k a c h  n a l e ż y  s i ę  z w r ó c i ć  d o  z a w i a d o w c ó w  m a g a ­
z y n ó w  w  B i a ł y m s t o k u  i B r z e ś c i u .

^ z c z e g ó i y  w  W y d z i a l e  Z a s o b ó w  D y r e k c j i  K .  P -  
W W i  n ie ,  u l .  S ł o w a c k i e g o  N r .  2 ,  111 p i ę t r o ,  p o k ó j  3 8 .

O G Ł O S Z E N I E .
Kon o r id k  Gą.iu G ro d zk ieg o  w W iln ie ,  III r e w i ru  

K o n s ta n ty  I„ ,» ine lL ow , zum . w W iln ie ,  przy  u l.G iin- 
iiazjulne.j i4r. 6— 12 n a  z a s a d z ie  uri  1030 U. t \  C„ 
p o l e j e  do w ia d o m o śc i  p u b l ic z n e j ,  że dni.* 14 g r u d n i a  
1 9 1 9  r. o godz. 10 ra n o  w W iln ie ,  p r z y  ui Ludwi- 
B arskiej  Nr.  4 - 7  odbędzie  s ię  s p rz e d a ż  z l i e y l a c j i ,  
n a le ż ą c e g o  do D aw ida  L e jb y  Dra l ik ina  m a ją tk u  r u ­
ch o m e g o  sk ł a d a j ą c e g o  s ię  z s to łów , k rzeaeł ,  łóżek ,  
szaf,  m a s z y n y  do s ż y c ia .  pośc ie l i  i t. <L, o s z a c o w a ­
n e g o  n a  s u m ę  zł. 3156 n a  z a s p o k o je n ie  p re tens j i  
Z la ty  L ew in  w surnle  z t  3000 z % %  i k o sz ta m i .

S p is  rz e c z y  i s z a c u n e k  t a k o w y c h  p r z e j r z a n y  o y e  
m o że  f  d n iu  i i e y i a e  i z g o d n  e z ar t .  1048 U.F.C.
34f,6/VL_____________K o m o rn ik  S n n o w y  K. Harmeliiaw

O G Ł O S Z E N I E .
K o m o rn ik  S ą d u  G rodzk iego  w W ilnie  J u l j a n  

Mościcki,  z am ie sz k a ły  w W iln ie  p rz y  ul. W Deńskiej  25 
m. 10, z g o d n ie  z a r t .  1030 Ot P.O. p oda je  do -/ iado- 
m o śc i  p u b l iczn e j ,  że w d n iu  2 g r u d n i a  1 9 2 9  roku ,  
o go .iz in ie  10 ra n o ,  w W iln ie  p rz y  n i .  N iem ieck ie j  5  
o d b ę d z ie  s ię  sp r z e d a ż  z  l icy tac j i  n j i le żą o eg ” do F a jw e la  
G e r t r y c h a  m a l ą t k u  ru c h o m e g o ,  s k ł a d a j ą c  'go s ię  z 
m a n u f a k tu r y ,  o sz a co w a n e g o  n a  zł.  4296 n a
z a s p o k o je n ie  p r e te n s j i  Chaim?. Z a j d m a n a  w su m ie  
zł. 20.000 z % %  i k o sz tam i .
2 5 2 8  Komornik MOŚCICKI

M D  AKCJA I AD M INISTR A C JA! Jag^elloń*** 3. Telelon 99. C zynne od godz. 9—3 ppoł. N aczelny redaktor przyjmuje od ęodz- 2 — 3 ppeł. Redaktor dzlałr gospodarczego przyjmnje od jo z. ,
nictwa przyjmuje od godz 12— 2 Fpoł. O głoszeni*  przyimują się  od godz. 9- -3  1 7—9 Wiecz. K onto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. D u k am l*  —  ul. S-to Jansk* 1, Telefon 3-

6 —  7 w ierz, we wtorki l p.ątkl. R ękopisów Bedakcia nie zwracau Dyrektor WYtUW
i-40.

C tM A P R E N U M E R A T Y  i m iesięczni* z o d n o iten iem  do domn lob przesyłką pocztow ą 4 zl Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOS*Efl»  Z« r ie r sz  m i!im V rowy przed tekstem  — 40 gr., w ‘ekbde I, II s u .  30 gr.,
*o*r  — *,00 zL ta  Wiera, redakcrlny, agł-**en(a m ieszkaniow e —  3t fr . ta wyraz. Do tych ten  dolicza Hę: za ogłoszen ia cyfrowe I tabelarj czn* -  50% drożej, z zastrzeżeniem  nHejsca—25%  drożej, w nnincrarli r ledr.e  nych i 
saed*|M ow e —  35% drożej. Dla poizoWoJącyeó pracy sn lżU . Z i u i n r -  dow odow y 20 gr, Układ og łoszeń  6-clc  lam ow y, za tekstem  1 0 -d o  łam owy. Administracja zastrzega aobie prawo zmiany termlna draka ogłoaaeB.

III, IV, V , VI — 35 gr„ za t skstem — 15 gr., kronika reki. -  komnnł- 
św iątecznych— 25% drożej, zagraniczne— 100% drotot.

JRydawca „Kuf{«r W il lA l id "  SA r t o«r. o4®. .K arjer wls« finki" S-k* z  ogr. o4p. D-ułr ,Z h icz“ WHno. ul. Ś-*o Jaćska 1, teJefoa Redaktor oapoww.dziaJny jfiZ E l JkirklEWSca.


